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c e n a  PE K iłC M B aA rr:
W« Lwewi* n im ięci ni* 15# M k., r. w h .14  
da da u  u HO M k., ni priMriosjri 950 K k .,

u  eranTcą 'W 0 Mk.

CENA O etO S E IN :
O rlaatcn U  m iejaeaw c I m m leJicoT -c; Ea 1 
„ l e n i  -< ,„ ja r e ll . l - « j .  r w jk l. ( 1 1
tek i »m ) ™ Mk. Za w l c n i  w  n a d o ia n e m  
[ nek ralafir  169 Mk. Za 1 wfaruz po kronlee  
i komn»lkatiS'» 200 Mk. Za n e r m  przed  
tto a lk ą  rppertuar 860 ..ik. Za w i e m  aa  
1-iieJ  łtr o a le  00 Mk. U rob ię  o g ł i s i e a la  
r,» słow a 15 Mk. Za k up n o, a p rzeca t Id) Ml . 
[>a»Vl na i t r .  lokat, n g 6rp 550 ł l k .  11 ao ln  
S00 Mk. E am lejsr*  re z jrn  25 proe. ilro ią j. 

O głoszen ia  zagrań, o 100 pr. drożej,

linsN. iiiin.U'..’,
Sykstaks 21. łil. Kr. 24
C.«na p*55«d. egrem. na 
całym obssam Polsici 40
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Wybory nie będą odroczone.
O rą ta  d ro ;:y ż n »a n e .
Smuacya żywnościowa na rów n: z walutową 

przybiera fornjy rak przeraża ące, że chyba naj 
wyższy czas, aby zacząć' bić w dżwony na alann 
Po ytrzędbwem stwierdzeniu, że żniwa są dobie, 

Igdy naocznie jwzekonać się możemy, że zasobność 
kraju rośnie, ujawnia się równocześnie ooraz 
więfescy brak wszystkiego, a artykuły oferowane 
na targach są ooraz mnie, dostępne tej przeeięt 
nej m asie Konsumentów ,, k tó ra od szeregu Jat 
boryka się z losem . Żyje ciągłą troską o kawa 
łek chleba.

Mimo że stan nierogacizny w kraju jest wiek 
szy, -nz bvł kiedykolwiek przed wojną, "brak w 
miastach tłuszczów i mięsa, a zamiast miejscowej 
ludbosci zjadają te produkty krajowe Czesi ,i 
i^iemjcy. Po kraju uwijjają się handlarze. ,zaopa 
trzeni w Wymagane 'przepustki i zezwolenia na 
wywóz a czego nie wyw ezie się jeg a ln ie  as. g ra ­
nicę, to wychodzi drogą masowego szmMgltf. y

Zapasy cukru śą 'w  kraju w elkie, zapow ia­
dano nawet, że cena jego mus. być zniżona, tym ­
czasem znikł ten potrzebny artykuł z ćiaodlu, stał 
pie nagle przedmiotem spekiAacyi, bo jak wieść 
niesie, rząd zezwolił na wywóz nadmiernych jlo- 
ści cuk~u do Skandynaw! co miejscowa «spęka 
lacya wyzyskuje dfle sw o;ch celów.

Aczkolwi ek nie można sfę skarżyć na brak 
zboża, nabycie mąki napotyka na niezwykłe trud 
uośei drożeje fantastycznie chleb codzienny, "któ­
rego  cena jest m iarą dobrobytu czy ję d z y  spo 
łeczeństw-d.

Do tego kompletu przybywa jeszcze brak 
ziemniaków, cena ich dochodzi już ao >?0 mk. 
za 1 kg. Ziemniaki, podstawa wyżywień1 a ,każ- 
dego niedostatecznie 'żywionego społeczeństwa, — 
U nas były one niejako narodową (potrawą, dz.ś 
też coraz mniej dbstępną.

Nie będziemy wymieniać dalszych niezbędnych 
aętytoulów, niemniej oodiiimtiej potrzeby, które 
dżiś stały się luksusowymi.

Trudno znaleść tego, kto daje zezwolenia na 
wy w oz, -jeżeli jednak ktoś pochwala tę politykę 
wywozową, to bron; jej względami walutowymi. 
Zycie jednak zaprzecza wszelkim teoryom. Każ 
dy wywóz powoduje drożyznę w kraju, a  to 
znów w pływ a/t»a zniżkę waluty za graifiba. Rów 
noczesrosć wzrósMu drożyzny w kraju ze npad- 
kiem waluty, n rm o  że patrzymy na .wzmożony 
wywóz wszystkiego, chyba każdemu dziecku 
wskani|ę, że najważnieisrym i najpi?.rwxzvm o- 
bow.azkiem jest zaspokojenie konsumiCyi we 
wnętrznej.

,  Dernoralizacya. spekulacyjna naturaln ie po ­
garsza położenie.

tymczasem m rydzieje sic nic, ani niczego 
sie nie planuje, aby się skuleoznie przeeiwsta-4 
w iać tomu stałem u upadaniu w przepaść. P rze­
ciwnie, wszystko .się dzieje pod p>a!rnnat.eni 
suwerennego .ciała seimowcgo, które w poda­
runku wyborczym dato wisi i paskarstw u znic 
sienie wszelkich więzów, które doląd, choć sla.- 
bn krępo\, aly  ./wolność lii bw v". Rząd nie działa, 
zarządy m iast stoją bezczynne a. może' i bezra­
dne, kooperatywy konsum entów, uie posiada­
j ą  środków, aby. rozw inąć działalność, któraby

Sędziowie -  przewodu okr. komisyi wyborczych.
WARSZAWA, 17 sierpnia (Pah) Minister­

stwo sprawiedliwości komunikuje : W edług or-
dynacyi wyborczej, przew odniczącym i Okręgo­
w ych Komisyi W yborczych i ich zastęocam i są 
sędziow ie, m ianowani aa te stanowiska przez 
Generalnego Komisarza wyborczego na wniosek 
właściwych prezesów sądów apelacyjnych. W o­
bec tego, ze względu na zbliżający się termin 
wyboiów p. minister sprawiedliwości wystoso 
w ał do tych prezesów piamo okólne, zalecające 
przygotowanie listy osob, które prezesi przed­

stawią gen. konusarzow. wyborczemu na powyż­
sze stanowiska. Dobór osób na przewodniczą­
cych i zastępców wymag? szczególnej starań 
ności. W edług bowiem intencyi ustawodawczej, 
ustanawianie sędziów przewodniczącymi komisyi 
ma zapewnić zupełną bezstronność sędziowską 
w ocenie faktów i stosowanie umiejętne prawa 
“wyborczego, tan aby czynność komisyi odpo­
wiadała prawu i zasługiwała zupełnie na zau­
fanie.

Konferencya malej ementy z współudziałem Polski.
WIF.DEN. 17 sierpnia (Pat.). W edług mfor- 

macyi z Zaęrzeóia, na konlereiicyi manenbadz- 
kiej będzie omawiana również spraw'a stanowi 
sha Małej Ententy w kwestyi przyjęcia Niemiec 
i Węgier do Ligi Narodów. Ma być także po­
ruszona sprawo wstąpienia Grecyi do Małej F.n- 
lenty. Sprawy tej jednak nie uważają za aktu­

alną, wobec ni airegulowonych jeszcze wewnątrz* 
nych spraw Grecyi. W konferencyi wezmą udzia* 
ze strony Rumunii Bratianu i Duca. Oczekują 
też przybycia  p rzed staw ic ie la  Polski. W kwestyi 
tej „Agrainer Tagblatt“ powołuje się na oświad­
czenie ministra Narutowicza wobec dziennikarzy, 
że przybędzie na tę konierencyę.

Nieporozumienie francusko-ang. w sprawie njemieck
LONDYN, 17. 8. (AW). W edług Reutera wdo- 

ślri m rfster spraw zagr. Schanzer podjął alityę 
pośredniczącą miedzy Lloyd Georgt*n a Poinca- 
rem Poddał on projekt odroczenia konferencyi 
na 6 db 8 tygodni, który został zaakceptowany 
przez delegaeye angielską. Francuska delegacya 
zgadza się na ten projekt pod warunkiem na­
tychmiastowego zapłacenia przez Niemców raty 
.reparaeyjnej. Lloyd George i Schkmzer w odpo 
wi&dz: ma to zaznaczyli, że są  gotowi uznać ro z ­
strzygnięcie jkomis.yi reparaeyjnej w spraw "e w y­
płat, ja&Le Niemcy mają w tym czacie uiścić. Sta 
nowiska tego nie zaakceptow ała dtlegacya fran 
icuska.

WIEDEŃ, 17. 8. (Pat.)!. Dzienniki podają, że 
według informaeyi ,.Maii»a“  z Brukseli, odbędzie 
się tam dziś rada munistrów, k tóra omawiać bc 
dżie wymki konferen.ą>’i londyńskiej. Theunis i 
Jaspar w rozmowie z przedstawicielami prasy 
oświadczyli, że arie m o ż n a  t u  m ó w i ć  o 
z e r w a n i u  e n t e n t y  Chodżi tylko o róż Trę 
poglądów^ a nie o  fc&żmoę zasad Belgia ma 
nadzieję, m  będzie mogła jeszcze pośredniczyć 
m ędzy Francya a "Anglią.

LONDYN, 17 8. (AW) Parysk" korespondent 
,,paily Chroń,cty“ donosi, że w pewnych kolach 
politycznych sądzą, że w razie, gdy w komisyi

.reiparae.yjnej prrzyidżie w gło-owaniu nad m orra- 
toryum do równości głosów będzie zwołana no­
wa ko-nfereneya aliantów przed końcem r  b. Kon- 
fereocya ta zajmie się oslatecznem uregulowaniem 
sprawy reparaeyjnej kwestyą długów"1 m iędzy­
narodowych. Na k-onf-erencyę tę, która- odbędzie 
eie w Brukseli, będzie zaproszona również, i 
Ameryka.

. PARYŻ, 17. 8. (Pat)(. Mayas. Kormsya repa- 
racyjna omawhała wszelkie m ożiw ości, która do ­
prowadziłyby dr> jakiegokolwiek rozwiązania, i 
które byłyby db przyjęcia także przez inne rządy, 
z uwzględnieniem iiteresr)w  F rancyl Posiedze­
nie to jedlnak nie było ofi.walne.

RZYM, 17. 8. (Pat.)1. Mayas. Omawiając kon 
fereucyę londyńską, ,,Idea Nazionale" pisze; O d­
powiedzialność za i i epo wodze nie konfe^erucyi lon 
dyńskifrj spada caikowi.de na Anglię, która pod­
kopując zasady obrad, doprowadziła db upadku 
konferencyi% Od tej chwili Francya i Wiochy mają 
interesy wspólne, polegające na przeciw sławie­
niu się wszelkim usilow aiiom  angieEknn, dążą­
cym ab zrhiany niemieckich zobowiązań aż; do 
czasu, gdy sprawa długów międzysojuszniczych 
będzie rozstrzygnięta w sposób radykalny i o- 
stateezn-y.

sparaliżow ała orgia, 'będące dopiero przodsina* 
kiem, tego} co nas czeka w zimie. Paskarsl.wo 
bowiem wykupuje wszelkie zapksy i na j<'gu 
łaskę skazana będzie arm ia konsum entów  lu ­
dności jBnfcjiskiej osiedli przem ysłow ych. Do­
konuje się zbro inia na f f j-k i.j  c zęśc  spoie- 
czóńątwa, k tó ra odbić się iiuusi ua  losach puli 
sb v a , ’ ~~ " *

Skutki wolnego handlu, przed którym i nrz*-. 
slrzegahsm y, przeszły  nasze pesym istyczne ocze­
kiwania. Go się dziś dzieje, jest czem ś po-twor-i 
nem. R ząd energiczny, rząd rlbajpioy o los spo­
łeczeństwa, m a  dość środków,, ;aby zapobiec ku­
tas! rufie. .leżeli lego nie zrobi, zmiecie go wzbu­
rzenie rozgo-yc-zonych m a;, które .nie zniosą 
nrzesytu . ojdoe rozw ijającej sie nedzv
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NOWY SĄCZ, 16 sierpnia, 

fesacze w niedzielę 13 sierpnia zjechał tutaj 
Komitet wytomawczy Z. Z K., w i lany owacyj­
nie iia dworcu kolejowym przez liczną rzeszy 
Kok arzy sądeckich i ich orkiestrę.

regoż dnia po  południu i przez cały dzień 
następny odbywały się obrady przedzjazuowe w 
gniochu Domu robotniczego.

Dom robotniuzy, jedna z ptorwszych twierdz 
socya’izmu eolskiego, śv,ieżo odmalowany, zro 
bil na przyjezdnych bardzo miłe wrażei i 2.

Pod tern też wrażeniem rozpoczął zjazd' dzi­
siaj, t. j.. 15 s i e r r  i a swoje obrady'

O godz. 12 muzyka kolejarzy odegrała „Czer 
wosry Sztandar"', następnie chór robotniczy „Echo" 
odś1 Jewał pies. i robołnicai „H asło" oraz „Cześć 
Polsce". Uczestnicy wysłuchali muzyki i śpiewu 
ko jąc , darząc muzykę i chor rzęs.stym i ofeia 
s/kiami

To w K u  r  y  ł o  w ’ c z, przewodniczący Z Z K , 
otwiera V. zjazd pracowników' kolejowych, wi 
tając delegatów  przybyłych z całej Polski, Skia 
da hołd Kolegom zmarłym, a  w szczególności 
kol. S z w e d o w i .

W ita -następnie tow. B r o d e c k i e g o ,  dele­
gata rniędzM marocaowre orgjanizeicyi transportow ­
ców ; tow, W acława F i a 1 k ę, przedstaw i cielja 
organizacyi kolejarzy czechosłowackich; tow. Ż u ­
ł a w s k i e g o ,  przedstawi Ida Centralnych Zwi ąż- 
ków Zawodowych polskich: tow. d ra  M a r k a ,  
przedstawi,; ,e'a. Związku polskich oosłów  socy i 
listycznych i Centralnego R o n i etu Wytonawicze 
go P. P. S ;  p. doi W a  1 i g óf-ę, przedlstawj - 
cieta min is erstw a P. K, P .; p(. d ra  Sichrawę, 
przedstawiciela m iasta N. Sącza; inż. Bnowskie- 
gio, oaczeh.ika w arsztatów  kol. 'w N. Sączu, po ­
czerń udziela głosu tow. B i e l ' a  to 'ty  i jako go­
spodarzow i przedstawicielowi Koła Z. Z. K. i 
Kom. partyjnego P. P. SI. w Nowym Sączu.

Tow p ite  l a t ,  stary , wytrawny działacz pro- 
letaryacki, wzruszony db głębi tym imponującym 
ziazdem, ,/jTaża radość, ze może powitać za 
cnych gości w m uradi, z mozołem ongiś budo 
wauegb Jtomu

J a to  orzedstawiciel miejscowej P. P. S  za 
znaeza, ż? ona zawsze daw ała ruchowi robotni- 
jozemu wskazówki db Walki i dzięki też jej s ta ­
liśmy się dzisiaj pełnouprawnionymi obyw atela­
mi wolnej i n ieod leg łe j ojczyzny Życzy zjazdu 
wi z całego mrca na ®om y śln lej szych o b rad  

Dr. S i c h r a w a  podnosi zasługi kołeiarzy 
polskich okloło odbudowy państwa. W ita zjazd 
imtes icni -miasta N. Sąuza i ż.yczy mu pomyślnych 
obrad1

Tow, B r o d e c k i :  Przemawiam  do W as I-
mierbem 2,600.000 zorganizowanych tram porto w 
ców. W ich też imieniu W as witam. Do r. 1918 
.jeździliśmy na zjazdy, gdzie ^-logiśmy tylko kry 
fykować Dzisiaj już m y sami v'śkazujerny drogę 
którą iść wypada. 'Mówi o  wiallciej praoy o rg  
międteytiairodewych, które wiodą proletaryat do 
wyzwolenia. Polski proleiaryal najwięcej cierpiał 
w  czasie wielkiej wojny światowej, był on też 
najwięcej poniewierany, a przez Austryę najnar 
dziej prześladowany. Kapitalizm robi wszj stko, 
aby poniżyć klasę pra,cuyucą. Międzynarodowo 
zorga. nowanemu kapitałowi musimy przeciw sta­
wić międzynarodowa oreiaiizacyę orołetaryatu

KAPITaLiZM  j u ż  d z i s i a j  p r z y g o t o w u j e  
NOWĄ WOJNĘ. *

Ponieważ my odgrywam y główne rolę w  społe­
czeństwie j stoimy na czele ruchu robotniczego, 
dlatego m y pierwsi winniśmy w y p o w i e d z i e ć  
w o j n ę  w o i n i e ,  w o j n ę  k a p i t a ł o w i .  Już 
chyba wic oej nie będvi3my mięsem armatnim w 
wojnie robionej dla kapitału. My razem na 'bój 
iść musimy przeciwko kapitanowi, a  o lepszą 
przyszłość soąyalistyczną.

Źyieząc pomyślnych obrad  , ;azdowi, wnoś1 o- 
terzyfc: Niech żyje socyal.zm n 'Burzliwe oklaski) 

Muzyka gra a  równocześnie chór Śpiewa 
,(MisydizynarodóWkę" (Nastrój niezwykle nodnio- 
sly t długo niemilknące ofełasKi).

Tow Wacław F i  a l k a  om aw ia rozwój or 
ganizacjh totoiarzy w dzechostowacii, jej roz 
bkae na somunistow i Niemców. O becni; jiraełu.

7,11 RUNI MtjNJtk Sliip.
nano się, że tą  drogą dalej pójść nie można, dlfe- 
tego focEpoczyna się konsoiiJacyę catego ruchu 
koiejarski :go w jedną o golną organizaeyp kole­
jarzy. Muwi o  usiłow'ariach komunistów oelem 
odłączenia się od Międzynarodówki amsterdam 
skiej na rzecz mosk wskiej. Kłamali reakeyo- 
niści z praw ej i lewej strony, liecz zdrowy instynkt 
proletaryacki zwyciężył. Robota komu. iu ó w  na­
raziła Pas na wieli i ;  siraty. Dziś już przesilenie 
minęło i śmiałym k okiem pójdziemy naprzód.

Imieniem cząchosłowac' i h kolejarzy życzy 
powodzenia w abradacł i rozwoju org. kolejarzy.

Poseł ;ow. Ż u ł a w s k i  przemaw a imieniem 
klasowych Związków zawodowych w Polsce. Pro- 
letaryat w walfce z kapitalizmem musi iść razem 
a przewodzić mu będzie kolejarz. Burzuazya i1 
rząd chciały wykorzystać przepaść między ko’e- 
jarzanu a  innemi organizacyami. To się im jednak 
me uriato. Burzuazya po trzech latach defenzywy 
przeszła teraz do ofenzywy. U siłow ała»przede 
wszystkiem Obalić 8-go.l-iiiny dzień pracy, po­
wodując się tylko chęcią jak największego zy­
sku Usiłowała tez obalić woJfaość koalicyi, tę  
największą zdbby.cz ptolelaryatu. W tym też ce­
lu zdecydowaną nawet była zmienić tonstv tucyę 
My r.ie jesteśmy zwolennikami ftrejku, boć my 
przecież najwięcej "Wskutek nich cierp.my, ale też 
s k o ł - o  ś m i e r ć  g i o d o  w a  n a m  g r o z i ,  
m u s i r f t y  s i ę  b r o n i  ć, a b r o n i ą  f ą  j e s t  
s  t r  e  j k.

Na zjeżdbie lwowskim dokom,aliścje dzieła 
zjednoczenia z całym  ruchem prólet&rya-rkim w 
Polsce, a dzisiaj riewątpSJiwie trięzy te  zacieśnif- 
cie. Życzy, aby wypełniły się postulaty oczeki­
wane i ra c z d je  w nas pokładane.

Poseł dr. L. Warek im 'en irm  L P. P. rł i C. 
K. W. P. fj. S. życzy Zjazdów: pom yś& ych i 
szcześliwyi h  obrad. Od wyniku p rac  W aszycli 
zalteży w Polsce rozwój wynadków a także ak- 
cya całego proletaryutu. Jako parfya politycz­
n a  zastępujem y interesy szerokich m as robotn i­
czych, dlatego śledzim y z n ad z w. uw agą W asze 
obrady, boć przecież praw dziw a org. zaw odo­
w a m usi ostatecznie stanąć pod politycznym  
sztandarem. socyaTistycznyłn i z m e mi w spó ł­
działać. Jest to zastępstw o walki klasowej, w 
której ogniu nasze siły  wzm acniam y. Kolejarze 
a  z nim i ca ła  klasa pracująca, w Polsce dali 
dowód, że są czynnikiem państwowotworczymn 
budującem u się państw u usuw ał1 wszelkie prze- 
szirody, cierpieli często,, aby państw o uczynić 
siltmm, ’

Zakusy reakcyi musi zw alczać k lasa p racu ­
jąca  polska. W y kolejarze, jako w ynik swych 
ob iad  przygotujcie się do energicznej walki, by 
łącznie z ca łą  k lasą  robotniczą roznocząć bój 
o Polskę ludowo - socja listyczna . (Burzliwe 
oklaski^. M uzyka g ra a  cho r śp iew a ,jCześó 
P racy “.

Dr. W aligóra imieniem M inisterstw a P- K. 
P  a  inż. izdebśki im ieniem Dyr. W arszaw skiej, 
sk ładają  życzenia pom yślnych obrad dla dobra 
państw a.

Ob, Kijak z W arszaw y imieniem pracow ni­
ków poi(p5't i telegrafów  w ita Zjazd, ośw iadczając,, 
że pocztow cy i telegrafiśc; m ają  jeden w i' 1 ki 
Związek zawodowy, który walczy o popraw ę 
ich doli Czwarty kongres uchw alił, aby w sp ra ­
w ach ekonom icznych w ystępow ać razem  z kole­
jarzam i (oklaski). Życzy Zjazdowi powodzenia.

Tow. Kuryłowicz w ita jeszcze przedstaw i­
cieli pirasy robo.riczei, która wytrwale broni 
ją  przeciw  zam achom  kapitału i reakcyi na 
jej prawra, pOczem odczytuje telegramy1' z życze­
niam i a to: od tow Fimmena, przed sta iv; ci ela 
Międzynarodówki transtpomowców, Drobnera 
im ieniem niezależnych soc ja listów  polskich, Ko­
m itetu P. P. S. z Kowla, Z arządu K oła L. L. K. 
z Lublina, poczem proponuje przyjęcie porządku 
obrad i regulam inu.

Kol. Przeorski proponuje, aby między punk­
tom / 7 8 porządku obrad w s t a w i ć  punkt, zada­
nie ekonomiczne. Nad tem  rozw ija się dvskusya, 
w któnej przem aw iają tow.: Gaznr, Grylowaki, 
W iciński, przeciw  wnioskowi,, m otyw ując, że 
spraw y ekonom iczne będą dostatecznie omawua- 
n s w dyskusyi nad spiaw ozaaniem .

x'  Tow. Hański przem aw ia za wnioskiem 
glosow aniu wniosek upadł, tem sam em  porządek 
obrad został przyjęty.

Tow. Odrobina proponuje przyjęcie regula­
minu.

Iow . P rzeorski wnosi, aby skreślić w punk- 
ńie 'I. W. i ja, żc człoiifcoy/ie Zarządu Głównego 
i kom. rewizyjnej m ają g łos decydujący11 a udzie­
lić im głosu doradczego. W szeroki ;j dyskusyi 
jaka. się nad  tem rozw inęła, przem aw iał szereg 
mówców. W głosow aniu w szystkie ponrawłn 
kol. Przeorskiego upadły.

Koł. Odrobina staw ia jeszcze punkt 18. do 
regulam inu, że organizowanie n a  Zjeździe ja 
mchkoTwiek fralccyi politycznych jest niedopu­
szczalne; każdy delegat przem aw iać może tyl­
ko imieniem swych wyborców i przestrzegać 
w inien bezpartyjności n a  polu pracy Z. Z, K

Poseł Łańcucki przem aw ia przeciwko punk­
tów1 18. jako niedem okratycznem u, ośw iadcza­
jąc, że frakeye zawsze istn ieć będą,, czy my 
chcemy lub me. Tak' było n a  poprzednich Zja.- 
zdacłi, tak  w inno być i teraz, My lesteśm y tu 
w m niejszości i n as  powinno się uszanować-,

Z a wniuskiem  przem aw ia tow. Sochacki.
Przy glosow aniu n p ad ła  popraw ka kol. 

.Wrzosa a przeszedł punkt 18.
KomunKci robili teraz olbrzym i tum ult, u- 

niemożliw iając na pewien czas prow adzenie 
obrad. Kilku z m ch w yszło ze sali.

N astępnie u c b w a to n o  cały p o r z ą d e k  O D rad 
i r e g u la m in  o b r a d .

Obrady' popołudn iow e.
Przew odniczący o tw iera dalsze obrady o g. 

16.45, udzielając g łosu tow. K rw a w iezo w i (R ze­
szów), który proponuje do 4 punktu  porządku 
obrad następujące prezydyum

Przew. 1. tow. Kuryłowicz, (Lwów), p a .
11. tow. Mąttkowski /N . Sącz), przew . III. tow. 
Przemicnim-ki (W arszaw a), przew. IV. tow. Bu­
czek (Kraków1). 1 ' » ;

Sekretarze: Tow. Jarmutoki, Chyliński, Si- 
fkbrlal i Ż nu idka.

Po bardzo żywej dyskusyi, znaczną w ięk­
szością głosów  przeszedł wniosek tow. Krwa.- 
w ieza co do prezydyum . Pom eważ tow. Chyliń­
ski nie przy ją ł sekretarzostw a więc na jego 
miej ce w ybrano Gruszczyńskiego.

Tow. Kury łowicz j, dziękuje za wybór, o ś ­
w iadczając, że obrany prow adzić będzie bez­
stronnie, poczom odczytuje telegram  z życze­
niam i z dyrekeyi gdańskiej.

Przy wyborze, kom isyi m andatow ej i w m o s­
tow ej przeszła ..a sau a . że wypierać sie b ę ­
dzie dyrekcjam i.

N a -wniosek tow. Gryliowskiego uchw alono, 
że do kom isyi m andatow ej wxhodz; z urzędu 
skarbnik  Wydz. Wyk. a  do wnioskow ej refe­
ren t d la  spraw  ^uposażenia pracow ników  ko- 
lejow ych, t  j. koibiFijałkowski.

N a tem  zakończono ob rady  o godz 18.10.
Wieczorom odbył się koncert muzyki kole­

jarzy w ogrodzie kolejowym, k tóry  ściągnął 
w ielką liczbę uczestników , ab y  spędzić tam  m i­
le czas przy  dźw iękach muzyki n a  świeżem  
górskiem  pow ietrzu.

Podwyższanie osobowej taryfy  
kalejowej.

Z dniem 1 września wchodzi w  życie pod­
wyższenie taryfy osobowej na kolejach państwo­
wych Rzeczypospolitej.

Według tej nowej podwyżki stawka taryfowa 
za 1 kilometr w klasie 111. na przestrzeni od 1 
do 200 kilometrów wynosić będzie 10 marek. 
Na przestrzeni od 201 do 300 kilom., 8 marek, 
o ponad 300 kilom., 6 marek W klasie 2-glej 
stawka bedzie wynosiła dwukrotna wysokość 
stawki 3 klasy za odpowiednią przestrzeń a w 
klasie 1. potrójną wysokość.

Podwyższenie taryfy w pociągach pośpie­
sznych jest o 50 proc wyższe, niż w pociągach 
osobowych.

Cena za miejsca numerowane, wynosi jedną 
piątą część biietu zwykłego.

Taryfa bagażowa pozostaje niezmieniona.
Ogólnie wynosi podwyżka około 60 procent 

taryfy dotychczasuwej
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Komisye przeciw odroczeniu wyborów.
Ustalony termin 5 listopada.

WARSZAWA, 17. sfer.finia. (P»t.);. Dziś o <g. 
Id min. 30 rozpoczęło się posiwdwnia połą­
czonych kom isy; konsfvfcucyjnej i sp iaw  zagra- 
nicanych. Posiedzenie otw orzył mai szafek sej 
m u p. Ti ąimDDZyński i oddal przew odnictw o 
prezesow i korni syf spr. zagr. juko najstarszem u 
wiekiem. Na posiedzeniu obecni byli ministro­
w ie : prem ier Nowak, Narinowloz, Kamieński, ti­
r a /  ^przedstawic^eJe W szystkich kTubWw sejmcł- 
wyoh. Pierwszy zabrał głos p. m im ster spraw  
zagr. Narutowicz i odczytał w .m ieniu rządu 
zapytanie treści następująoej:

Rząd zapytuje, czy kom isya uw aża za s to ­
sowne, aby  w ybory do sejm u odbyły się w te r­
minie W3tajonym przez Sejm

W yw iązała się dyskusya. Pierw szy zabrał 
glos p. Woznićki k tóry  tw ierdził, że komisye 
nie m ają  kom petencyi do zm ieniania uchw ał 
sejmowych.

W tym mrnym duchu przem aw iali posłowie 
RJąbinśki i C zern iew ski. Poseł Dubanow icz po­
staw ił naw et wniost fc, aby posiedzenie komi- 
syi zamknięto. W szyscy moowcy uzasadniali 

konieczność w yko n an ia  u c h w a ł sej.nowych  
y m yśl którycn term in -wyborów do Sejmu zo­
sta ł ustalony  n a  5. listopada, zaś wybory do 
Senatu n a  dw unastego listopada.

WARSZAWA 17. sierpnia. <(teł. wK) Na po­
siedzeniu połączonych kom isyi p. Fetferowtoz 
ośw iadczył, że rząd może odłożyć term in wy 
borów, f  ile weźmie n a  siebie odpow iedzia ł 
nośe. Na to odpowiedz.ai prez. Ntowak, że nikt 
iw swoim kraju m e jest prorokiem!,, i że odpowie,-, 
dzialność jwwinien ponosić zarów no rząd jak 
i Sejm, względnie jego em anacya. P. Skulski 
ośw iadczał, ze o ile rząd m a  w ażne powody

do odroczenia pow inien je zakom unikow ać na 
posiedzeniu poufnem , a  p. Thon postaw ił w nio­
sek w tym kierunku.

O g. ilL i pół rozpoczęło się posiedzenie 
poufne, trw ające 20 minut.

Argum enty rządu nie tra f iły  do p rzekon a­
n ia  Komisyi.

WARSZAWA. 17 sierpnia. (Pat.) Dyskusya. 
przekonała prez. Nowaka, że komisye uważają, 
się za  niekom petentne do pow-zięcia jak ichkol­
wiek uchw ał, zm ieniających postanow ienie S ej­
m u i nie w idzą dostatecznych powodów, dla 
których m iałaby  nastąp ić znuana ustalonego 
przez Sejm term inu wyborów. W  rezultacie 
obrad ustalono:

I. W  dniu ju trze js zy m  rząd ogłosi (fekćara- 
oyę o w yborach  do S e jm uj.i Senatu w m yśl po ­
stanow ień Sejmfu.

II. Dnia, 9. w rześnia odbędzie sie posiedze­
nie komisyi konstytucyjnej w spraw te statutu  
dtia W schodnie j M ałopolski.

III. D n ia  12. w rześnia zwołane zostanie ple­
narne posiedzenie Sejmu.

— «♦*—
DZIŚ UKAŻE SIĘ DEKRET O KOZPISANIU »WT 

B 0 R 9 W .
WARSZAWA 17. sierpnia. (Pat.) W dniu 

18. h. !tnl ukaże się Dziennik Ustaw, zawierający 
Uordynacyę wyborczą, przepisy wykonawcze do 
ordynacyę wyborczą, przepisy wykonawcze do 
dawczego, polecającą rozpisanie wyborów i 
dekret N acze ln ika  Państw a, rozpisujący w ybory  
do Seim u na dzień 5. | i3topada, a do Senatu  
ma dzień 12. listopada b. «r.

Zmiana kursu w polityce Komunistów rosyjskich ?
MOSKWA 17 sierpnia (A W.). Ostatnia kon- 

fereneya parły i komunistycznej powzięła szereg 
zasado,czycii rezolucyi, ustalających nowy kurs  
polityki party jne j. Odtąd p a rty a  dażyc będzie do 
porozum ienia i w spółpracy  z żyw io łam i b ezpar­

tyjnemu Organy partyjne otrzymały. instnikcve, 
stosownie do których mają usilnie staiać się 
o to, aby te elem enty pozyskać dla pracy pań 
stwowej w ramach obecnego ustroju.

— —

Prof. Ł o p u s z a ń s k i  — k a n d y d a te m  na 
min. robót,  p u b l

WARSZAWA, 17 sierpnia (teł. w h ) Jak

w koluarach sejmowych mówią, ministrem ro­
bót publicznych ma zostać p. Łopuszański, pjob 
politechniki we Lwowie.

Przeciw tfrolyźnte i za podwyżkę 
cen.

Z P O f DELEGATÓW RADY MIEJSKIEJ
V«a>i ajsze posiedzenie zredukowane5 radv 

miejskiej, ubiegał ów nilało o tyle eharak.eryetycz- 
ny przefcieg, że zaczęto się od szukania środków 
zaradczych na szalenie rosnącą drożyznę, a  skoń­
czyło się na podwyżce cen prądt elektrycznego 
i biletów tramwajowych.

Przewodniczył prez. Neitman
Rozpoczął

DYSKU SY^ DROŻYŻNIANiy
r. Rucker od stwierdzenia, że z handlu znikł cu­
k ier i naturalnie szafenie podrożał, a jak „znaw­
cy" twierdzą, cena jego dojdzie do 1.200 ink. za 
1 kg. Tow. M ajewski wskazał pa brak i coraz 
podlejszą jakość irą li. Stwierdzono też zupełny 
brak tłuszczów, a nawet zienm &ki po^rofały  i 
dó Lwowa nie dochodzą.

Prez. Neuman mówił o  bezowocnych zabie­
gach w W arszawie, dziś wybiera się do woje­
wody. Wybrano tez delegacyę z trzeci radnych, 
która uaa się ćo Warszawy, aby rządowa przeć 
stawić tę rozpaczliwą sytuacyę, którą wywołuje 
masowe zezwalanie na wywóz za gran cę.

Następnie omaw ano sprawę podwyżki cen 
prądu elektrycznego (ref. Hi-ngfer). Tow. M ajew­
ski wystąpił przeciw załatwianiu tej sprawy przez 
delegatów i most a w ił wniosek n£ odroczenie do 
pełnego posiedzenia rady, al( "wniosek ten odrze 
cono 1 przyjęto propozycye referenta. Od 19 bm, 
bilet tramwajowy będzie kosztował 50 mk. i od ­
powiednio podwyższone będą karty miesięczne 
Bilety ranne i żołrierskm 40 mk. P rąd  na oświe­
tlenie kiiiowat-godź. podniesiono ;ze 100 na 150 mk. 
i odpowiednią dla ItotoalĆn? kin i motorów.

Iow . S z c z y r e k  poruszył spiaw e e m e r y ­
t u r  w z a k ł a d a c h  ir. i e  j s k i cli, a  w  szcze­
gólności podniósł dole emerytów i wdów' po akto­
rach lwowskich. Najwyższa „em erytura" -wynos, 
tam  3.000 mk miesięcznie (!). Nie trzeba doda­
wać, że o  pietyzmie gminy dla dawnych gwiazd 
teatralnych nie można chyba mówić. Po ożywio­
nej dyskusyi postanowiono zbaoać sprawę fundu­
szu emerytalnego i pomyśleć o iego uabtowaniu 
Rzeczą też interesowanych, a zwłaszcza czynnych 
pracowników w  zakładach gminnych jest, aby 
sprawa ta nie utknęła.

Żądajcie „Dziennik Luduwy‘Łe

FELIK S ZASANSKI.
22

Zmierzch króla stworzenia.
P O W IE Ś Ć  F A N T A S T Y C Z N A . ,

(Ciąg dalszy.V.
Zbadał Lh sumiennie ping-weterynarz (dla 

siebie mieli oni lekarzy osobnych, jak się o  teru 
później przekonałem) i skrócił ich męki przecię­
ciem tętnic szyjnych.

Trupy odczepiono z łańcucha.
^uszyliśmy w diogę, popędzani ukłuciami 

ostrego drutu.
Doszliśmy do spaleniska górskiej wioski. Na 

paSiW,sku czerniły się trupy końskiej Z g ło ­
dniałem  stadem rzuciliśmy się na ścierwo. 

Palcami da.lism y pizypalone mięso.
W rzeczce płynącej opodal ugasiliśmy pra­

gnienie.
Posiłek ten przypłaciło wie'u kurczami ż o łą ­

dkowymi.
Uczony ping z naukową dokładnością przy­

patrywał się ludziom tarzającym się w bolach  
po ziemi...

W tej wiosce zostawiliśmy szesnastu zm ar­
łych i dorżniętych.

Uczony ping kilku trupom  rozkroił wzdęte 
brzuchy, wydoDył wnętrzność, i og ląanąt je 
przez szkła z zewnątrz i wewnątrz.

Wynik oględzin widocznie bardzo go zado- 
wolnił.

Ruszyliśmy dalej.
Powiązani za nosy cierpieliśmy okrutnie.
Każdy żywszy ruch sąsiada przypom inał bo ­

leśnie o utracie swobody cielesnej.
W pewnej z grom ad nieostrożność jednego 

członka we wściekłość w prow adziła innych.
Stadko ludzkie, związane za nosy, zwaliło 

się na ziemię.
Usłyszałem pisk... Ujrzałam  zęby wbiiane w 

policzki sąsiadów,..
Nadbiegi ping i puścił w oszalałych iskier 

kilkanaście.
Ubyło nas znowu...

XIX.
Szliśmy wciąż na południe.
Coraz częściej spotykane grom ady trupów 

ludzkich i zwierzęcych smrodliwymi wyziewami 
zatruwały powietrze.

Czasami słyszeliśmy dochodzące z pól uja­
danie zdziczałych; psów u i ówdzie stada tych 
wiernych przyjaciół człow ieka szarpały' zę­
bami medojedzone resztki swych byłych 
panów.

Wrony, kruki i kawk, pom agały psom 
i robakom  czyścić ziemię ze ścierwa wsze­
lakiego...

Brak swobody ruchów doprow adził mię do 
niezm iernego rozdrażnienia. Nic bowiem nie jest 
tak wstrętnem człowiekowi iak przym usowe to ­
warzystwo drugich...

Chwilami w prost nienawidzirem swo ch są­
siadów, w ich oczach widziałem te same 
złe blaski, które w moich popłynęły za 
pewne...

Po dziesięciu dniach zaschły rany w chrzą­
stce nosowej, położenie nasze wskutek tego 

,stało  się lepszem.
Nauczyliśmy się ponadto potrzebnej przezor­

ności w' poruszeniach.
Brakro nam woli umrzeć, więc znosiliśmy 

jarzmo, którego widomym symbolem byco pię­
ciu pmgów, jadących wierzchem na karkach na­
szych «

Zwolna oswa.alismy się ze swoją dolą, mi­
nęła nienawiść wzajemna

Beznadziejność położenia wzbudziła we mme 
tępe przygnębienie.

XX.

Pewnego dma rozłożyliśmy się obozem nad 
brzegiem Dunaju

W krajach alpejskich spadły zapewne wiel­
kie deszcze, gdyż rzeka wezbrała i pożółkła.

W okół nas słońce oświecało cichą, w ym arłą 
pustynię.

Ńa wschód i zachód, pó łnoc i południe, 
szarzały, bieliły się i czerniły zburzone mieisco- 
wości naddunajskie...

Jesienna cisza zasiadła na pustych polach.
Żaden głos ludzki ni zwierzęcy nie mącił 

smutku węgiersKiei krainy...
fC. d. n.L !
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REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE:
Piątek „PoliKan” dram at.

We w szystkieh przedstaw ieaiach Kościniu występy pp 
L Salskiej-Groaserowej i St. Wysockiej.

Pociotek pizeustawień o godzinie 7 3 0  wieczór-
Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 

^ozy tramwajowe dwajzytKu Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

—♦«♦—
REPERTUAR TEATRU NOW OŚCI,ul SJoneczm.

Piatak, .Ó sm a io n a  Sinobrodego”, farsa,
— •••—.

REPERTUAR TRUPY WILEŃSKIEJ
joScinne występy w Teatrze żyd. Gimpla Jagiellońska 11.

Dziś. piątek, prem iera „Jankiel Kowal“, sztuka w 4 
akt. D. Pińskiego,

JutTO, w sobotę o godz. 3 p o p o ł, po cenach zniżonych 
„W ieśniak", dram at z życia rybackiego w 4 akt. (5 obra­
zach! K. Kobryna.

Jutro, w sobotę o godz, 7-30 wiecz. .Jank ie l Kowal”, 
sztuka w 4 aktach D. Pińskiego,

— —
DZIS W PIĄTEK PREMIERA „ÓSM EJ ŻO­

NY SINOBRODEGO w Teatrze ffowotei. Sztuka 
otrzyma pierwszorzędną obsad w órej obok 
reżysera Rasj ńskiugo wfetkie polfe do popisu nta 
"eden z najzdoIni"jszyteh riaszych artystów  p. Ju 
st ja r , ulubieniec lwowskiej publiczno:',ri, k tóry  tak 
chlubni*1 zapisał się w pamięci szeregiem świet 
nytd: itreacyt w ufciegłym sezonie.

PIERWSZY W YSTĘp WOJCIECHA BRY- 
DZ1NSKIEGO, znakomitego artysty rrarszawskie 
gc T ea tru  Polskiego, odbęozie się w sobotę w 
gfośnoj sztuae Aedinejewa p. t. „Ten, którego biją 
po twa~zy" Sztukę reżyserował Kaz. Oktornnuki, 
który włożył w  nią wiele pomysłowości i pracy 
Brydnński jest wprosi nieoceniony w rot i ciowru. 
Po prem ierze warszafwsfcretj ‘fetfeot z krytyków tak 
pisał w „Rzeczypospolitej"'. „BryJzinśki stanowi 
jedną z najciekawszych j .dbostek aktorskich .Test 
to wielka r-dywi; ualaiość, naiwńklróś oryginalna, 
nie opierająca :ię  na żadnych wzoracn, krocząca 
swojemi własrwmi d rogami Według własnych kon­
cepty i. Grę jego cechuje genialne ujęcie, głębokie 
przemyślenie i szalona wproś, łatwość w nagłych 
przeskokach z 'jedratfgo nastroju w d rug i"  Świetny 
artysta w sztuce Andtejfewa gra ł w  Warszaw ,e 
busko 50 tazy, żkwsze ściągając tłumy pubSgcz- 
nośei. Prócz Brydzhiskiego g ra ją  pp : dlyr Czaj - 
nowskĘ SzfcudeJs"ci, Loihman, Biefećki, Peliński, 
Sarnowski^ DębóJka, WTtand, Madrc>'” ska i t. d. 
Dekoracyę cyrku pro; sktował art. m alarz Z Balk, 
wykorali ją  Rajk! PoTyński. Wszystkie kasy tea 
tralne rozpoczęły już sprzedaz biletów.

POŻEGNALNY WYSTĘP SOLSKIEJ - GROS- 
SEROWŁJ I YYSOCKIEJ udbędzi* się dziś, t. j. 
w ipiątest w Teatrze Wielkim w  „Pei|hanie“ .

Z BONBONIERKI Miłą atrakcyą letnich wie­
czorów jest niedawno otwarty teatrzyk kabare­
towy wr ogrodzie Kościuszki, który Ściąga zaw 
sze tłumy publiczności, zaciekawionej doborof 
wym programem, Składają się nań przeważnie 
produkeye artystów obcych, jak znakomitego. 
Angtika Lyona. człowieka o 1000 twarzach, p. 
John Coocke. pokazującego ciekawe sylwetki cie­
niowe artystów rosyjskich a zwłaszcza p. Gro­
nowskiego, Iwasiwa i p. W aransewicz.

Program uzupełnia produkeya muzykalna 
p. Robeita i tańce nowoczesne pp. Barleys. Ca­
łość wywiera bardzo symuatyczne wrażenie 
i świadczy chlnbme o staraniach dyrckcyi.

REPREZENTACYA SZTUKI NA IL rAIL 
GACII. Dlia godnego zareprezentow ania Sztuki 
Polskiej, całego obszaru  Polski, przy sposobnoś­
ci II. Targów W ach od nich, utw orzył się we 
Lwowie Komitet W ystawowy Sztuki- Polskiej, 
który ma ria celu skupienie najw ybitniejszych 
w spółczesnych prac, z zakresu  m alarstw a .sztalu­
gowego, rzeźby i przedm iotów , [które w zestaw ie­
niu wystawowym  z w ym ienionem u dawaWby 
piękne, ogólne w n ę trza / jak  kilimy, dyw any, 
terrakoty, hafty  i t. d.

Powyższe przedm ioty przeznaczone zostaną 
do rozsprzedaży za zgodą ich właścicieli.

M ając n a  uwadze reprezentacyjny cel, 
p rz ju  ag ram cą , up raszam , artystów. ń(Lastyr  
kJfliw:, ja«l i wytwórców dalszy c l  wym ienionych

przedm iotów, chcących być reprezentow anym ^1 
do w zięcia udziału  w tejże wystawie.

Nadmieniamy, źe co do kilimów, haftów , 
najchętniej w idziane będą roboty ręczne, (n. 
p. kobiece)- o m otywach krajow ych. Zgłoszenia 
n adsy łać  należy pod adresem  kom itetu, Lw-ówj 
td. św. Teresy 4. najdalej do  dn. 22 sierpn ia  
poilając dokładne daty, tyczące się p racy  (eks­
ponatu), im ię i nazw isko autora lub firmy^ a to 
celem wygotowania. katalogu i zażądania, w y­
syłki w ybranych ze zgłoszeń przedmiotów! i p o ­
dania sposobu w ysyłki, ubezpieczenia i t. pi 
Podać również żąaan ą  cenę, k tó ra  zostanie 
p rzesłana po sprzedaży w  dniu  zam knięcia 
Tiargów.

Apelujemy do Art.yst.0V, aby  uśw ietnili tę re- 
p rezentaeyę poważniejszemu swemi pracami,

Z a Komitet: Stawińs&fe — W arszaw a, Nos- 
kow ska — Lwów, Wolfajz, — Kraków.

MIANOWANIA NA UN.IWERSYTECIEpI PO ­
LITECHNICE. Naczelnik P aństw a m ianow ał by ­
łego prof. insty tutu  technologicznego w Charko­
wie doktora C zesław a R aczyńskiego prof. zwy- 
czajnym  bzyki w politechnice lwowskiej, prof. 
uniw ersytetu  poznańskiego dr. J. M arkowskiego, 
prof. zw yczajnym  anatom ii opisowej n a  un iw er­
sytecie we Lwowie.

KURSY WALUT. Na giełdzie oficyalńej we 
Lwowie wczoraj p łacono: za  1 doi. od 7.350 
do 7.450; dof. kauad. 7.350, m arki niem . 5 — 7, 
leje rurni. 54 — 57, liry 310,, franki fr. 580, fr! 
belg. 555, fr szwa.je. 1350/ k o r czeskie 220, 
kor. au str. stempl. 0.10, f, szerl. 33.000 mk:

CENY ZBOŻA. W ub. środę na opięto.,e zdo- 
żowei we Dwwwie płacone aa 100 kg. żyta z b. 
roku 16 400 rrlt *oeo Brody i 16.500 ,mW loco 
ChorostKÓw^ pszenicę 19.500 lóou PodfwołoezysKa 
Owies z uib. r. 25.200 łoco Zborów i 22.200 loco 
FodWołoczyska.

NOWE BANKNOTY DZTESIĘCTOTYSTĘ- 
CZNE. Di-uk banknotów , w artości 10.000 m a­
rek będzie niebaw em  ukończony Będą one o 
1/3 część m niejsze od dotychczasow ych bank­
notów ty*i ącmarkowych Rysunek przedsta­
w ia 2 główki kobiece zw rócone do siebie. B ank­
noty  te całkow icie w ykonane są  w kraju.

FUSZERKA AKORDOWA MAJSTRÓW PI E­
KARSKICH Po sk lepach  i targach miejskich 
sprzedają chleb o w adze 85 dkg. z a m n s t 1 
kg. bez kartki firm owej, źle wypieczony, w ce­
nie 280 m arek.

Chleb ten w ypiekają m ajstrow ie pracujący  
n a  akórd w* m ałych  p iekarniach. Panowie ci 
obaw iają s ię  kontrefla , naw et n a  wozach rozw o­
żących pieczywo nie um ieszczał ą adresu  swej 
firm y. W ladze w inny tępić podobne nuduży- 
fćiia| i oszustw a.

UCZCJWY ZNALAZCA. Mozer W einer, ro ­
botnik, w realności przy ul! Szpitalnej 1. 2? 
znalazł n a  schodach p arę  kolczyków b ry lan ­
towych w etui, w artości około jednego m iliona 
m arek. Kolczyki te zdeponow ał w policyi.

ŚMIERTELNE PRZEJECHANIE SAMOCHO­
DEM. Józefa T racz, służąca, w czoraj przed po­
łudniom  w ybiegła z "bram y realności przy ul 
R uskiej pod ł. 3. na. u licę  i zosta ła  p rzejecha­
n a  przez sam ochód. Szofer tego sam ochodu od ­
wiózł ją  natychm iast do Pogotow ia ra tunkow e­
go. Stw ierdzono u niej straszliw e obrażenia w e­
w nętrzne, 'iczne kontuzye, powybijane zęby itp. 
Po udzieleniu jej pom ocy odwieziono ją  do szpi­
tala, gdzie nieszczęśliw a wkrótce zm arła.

Z POD SKRZYDEŁ MATKI fru n ęła  w św iat 
szeroki 17- tetn ia W ładysław a Śmigielska, p ię­
kna blondyna. S trapiona m atka, zam ieszkała w 
Drohobyczu, zaw iadom iła o tem  policyę we 
Lwowie.

WYPADEK KOLEJOWY' Przedwczoraj wie­
czorem w lokomotywie pociągu, zdążającego ze 
Lwowa do Stryja, w Iesie w pobliżu Basiówki 
pękł tłok, wskutek czego pociąg zatrzymał się 
na miejscu. Po zmianie parowozu pociąg odje^ 
chał w dalszą drogę.

ZAMACH DYNAMITOWY W KAŁUSZU. W ie­
czorem 14 b. ni. niewyśledzeni sprawcy pod­
rzucili pod mieszkanie starosty Nadurowicza 
w Kałuszu nabój dynamitowy. Wszystkie szyby 
wypadły z ram i tynk z muru doleciał.

Ofiar w  ludziach nie było. Śledztwo w  *pr«- 
w.e tego zamachu prowadzi polieya.

POŻAR FABRYKI MYDŁA W  KRAKOWIE. 
WTzoraj wieczorem wybuchł tu wielki pożar 
w fabryce m ydła Rożnowskiego. Spłonęły urzą­
dzenia fabryczne.

KRADZIEŻE i ARESZTOWANIA. Do real­
ności p. Józefa Neumana przy ul. św. Zofii I. 51 
przez piwnicę w nocy dostał się złodziej. Tu 
skradł na szKoaę służącej J. PetrycKiej UDrania, 
wartości 76.000., na szkodę jej koleżanki Gliń­
skiej również gaidcrobę, wartości 56.000 mk., 
zaś na szkodę właściciela domu wiktuały, war­
tości 4.5u0 mk.

W firmie „Sport" przy dI. Bema skraaziono 
Gachy mosiężne, wartości ok oło  300.000 mk. 
Sprawcę k-adzieży Iwanowa i Bojkę aresztowa­
no U majstra blacharskiego Judy Reisera, przy 
ul. Szpitalnej I 18 znaleziono pewna ilość skra­
dzionej blachy, którą on kupował od złodzieji. 
Reise-a również aresztowano-

Jako podejrzanych o  włamanie i kradzieże 
masowe aresztowano. Józefa W esorowskiego, 
Felicyę Zielińską i Rozalię Wilk.

ZGIJBA. Eugeniusz Cybulski, właściel kiosku 
inwalidzkiego, przy ul Jabłonowskich, jadąc do­
rożką z ulicy L. Sapiehy do Rynku zgubił 
70.000 marek i dokumeuta.

— WOJCIECH BRYD7JŃKKT, znakomity ar­
tysta teairpw  warszawskich, kreuje główną rolę 
w 5 atet. dram. pt C „Wielki m&azerr.fk uczucia" 
(Mozart). Film ten przy cudnym aSoompaniamencie 
z utworu w Moc.artows'ki.;h dobranym wyświetla­
ją  obecnie w Koperniku i Uciesze.

 ---

P o s z p fr i i t e  a d r e s t a ł
n o t c a  b r a c i  in h  s ió s t r

pochodzących z Łosznłowa, powiat 
Treiftbowla. 1112

LUDW IN
Ludowy Express Go, ST5 S Milwaukee 

e v «  , Chicago Ili. Jtmtiryka,

D r. T E D F5L iH R D H C H
p o  w r ó o i ł  30

i ordynuje jak  zwykie przy ul Rulowskiegi, 7.

R r w io ż e r c z a  fiebiefa.
MOSKWA . 17 sierpnia (Pat.). Przed zakoń­

czeniem posiedzenia partyi komunistycznej prze­
mawiała między innym i Klara Zetkin, która 
w imieniu komunistów niemieckich domagała 
się wykonania wyroku na SKazanych eserach. 
Delegaci francuski i angielski wygłosili bardzo 
umiarkowane przemówienia.

O brady Synodu  ewangie l ie i t iego  
w  Polsce.

.WARSZAWA. 17 sierpnia. W  środę rozpo­
częły się w Warszawie obrady Synodu huścioia 
ewangieJickiego (luterańskiego) będącego obecnie 
najwyższą władzą ustawodawczą kościoła tego 
w Polscć.

W czasie obecnych obrad przyjdzie prawdo- 
jiodobnie do dalszych starć na tle różnicy po­
glądów ewangielików Polaków i Niemców co 
do organizacyi kościoła ewangielickiego w Polsce. 

— — >
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Wzrost cen w Angli i Amerycn,
Z zestawienia sporządzonego przez „Times", 

odnośnie do cen 60 najważniejszych artykułów  
handlowych wynika, że w Anglii w ostatnich  
6 miesiąch t. j. od lutego do końca lipca b. r. 
wzrosły ceny o 2 procent.

Ceny zaś artykułów pierwszej potrzeby w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki podniosły się w li- 
pcu h. r. o 2 i poł proc., w ciągu zaś ostatnich 
sześciu miesięcy o 14 proc.

A u nas? Te procenta idą w setki.
—
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K S )  O  O A  R I V  i  A  *  L U  1 3  O W  A
we Lwowie ul. Szajnochy 2, gmach Tow. kredytowego ziemskiego, poleca k s i ą ż k i  :» z k o 3 n e  
d o  s z k ó £  ś r e d n i c h  i p o w s z e c h n y c h ,  bajki dla dzieci i najnowsze wydawnictwa 
własne jak i obce. Księgarnia otwarta od godz. 9 rano do 1 w południe i od 4 do 7 wieczorem.

t m

jak rzeznicy o ą zą d o  podwyżki cen.
Boj&ot k o n r u n e n i ó w  i c z e l a d z i  '■zeżmu&iej. =*> Ciężkie  pobic ie r z e ź n i k a  
p r z e z  kalegóro - S z e ro k ie  z a b a w y  rz e źn iu o w  i c g a i a e a n i e  m ias ta  i k ra ju  

z t łuszezóro.  -- P ie lg rzy m k a  n a  Ralroaryę ■» b e z c z y n n o ś ć  w ładz .
Okres przesilenia mi listery atne-go i obe­

cny zastój w akacyjny w urzędow anie rozzu­
chw alił dzicz p ask arsk a  do niem ożliwych g ra­
nic, Rzeźnicy we Lwowie podobnie jak  i w 
Krakowie, wszelkimi sposobam i s ta ra ją  się u- 
zyskiać wyżssz-e ceny wytyczne. W h  m celu 
zaprzestał1 sprzedaw ać mięso, pozbaw iając lu ­
dność w m ieście tak potrzebnego artykułu  spo­
żywczego a  robotników rzeźuickieh pracy.

. 'Niech robotnicy i intel-igencya je kam i ?- 
We“. tak m ówią ci butna panowie.

M yślałby kto. że i m ajstrow ie rzeźn ioej 
'wyjechali na  w a k a c jo  i Wiozą .sic dla odtłuszcze­
nia. Tak jednak nie jest.

W yjeżdżają oni na  p ro w in c ję  n a  ta m iarki 
i kupują wieprze, które natychm iast odsprzedają 
hurtownikom , tak zw anym  „m azurom  z zarob­
kiem do 25.00C m k. na jednej sztuce, zaś ci 
„(mazurzy" ład u ją  wieppzo i wagonam i w y s y ła -  
lą  na granice, gdzie m n u g iu ja  je  do Cze cli i 
Niemiec.

W je d r .m  dniu  rzeźnik n a  podobnvc.li 
tran sa l cyach zarabia około 500.000 m arek. Lek - 
ko nahyty  grosz oszałam ia tych panów , to też 
me w iedzą oni oo mają. rob ić z gotów ka.

W restauracyi „M akolągwy" przy ul. K ocha­
nowskiego po całych dniach zapija ją  piwo i 
g ra ją  w kręgle. W około rozlegają s ię  krzyki 
zapitych rzeżników „klaje 50 tysięcy m arek na 
damę." lub ,$ 5  tysięcy n a  chłopcp 1 i t. d.

Inni zaś trudn ią  się  skupem  słon iny  i tłusz­
czów, które wagonami w ysy ła się ze  Lwow a na 
zachód a następnie za granicę. W części wywóz 
ten finansują milionerzy żydowscy. Niejaki Jan 
Bujaków: łr i , który tturai poprzednio za targ  z 
w iadram i sadow'emi. przesiedział pó ł ro b i w 
krym m iali i odebrano m u kartę  przem ysłow ą na 
sprzedaż słoniny ha  placu Krakowskim , sku­
puje oneeme ttusęczt, płacąc aażtfą oenĄ. ^ftoni- 
ne t.ę spożyw ają „pepiozki" a  mieszkajmy Lwo- 
k a  po łykają  ślinkę.

W ub. poniedziałek w restauracyi Goldma-

nowej zabaw iał się. Jan  Skowroński, rzeźnik. 
W ówczas pow iedział on, że wyłam uje się ze 
zorganizowanego bojkotu konsumentów i b ę ­
dzie sprzedaw ał m ięso po wytycznych cenach, 
bo ' tak dobrze ń a  tern zarabia. Usłyszeli , to 
rzeźm cy należący do elity  tego cechu, rzuenji 
się na Skow rońskiego i zm asakm w aL go

w  zw ierzęcy  sposob.
tak, że leży on ebecnie ciężko chory.

P ie lg rzym ka  pa „odpuszczenie grzechów ".
Po nabiciu kolegi uczyniło się im w idać 

„pal ośli w ie" w okolicy zatłuszczonycch serc, 
więc w przystępie w zruszenia posumówili o d ­
być pielgrzymkę n a  Kalwaryę.

Nie jeden podobny „odpustoy iec" kupuje 
świeczkę, Lładtóe ń ę  krzyżem na posadzce ko­
ścioła i trzym ając św iecącą się świece, prosi 
moce. niebieskie, ■ aby w rogowie iego tak „ sk ą ­
pa li"  iak kapie pa laca  się świeca.

1 nasze bractw o cechu rzeznickiego w po­
dobny sposób m odliło się-'na Kalwaryi aby „ sk ą ­
p a ły "  i zczezły ceny wytyczne, urząd walki z 
lichw ą i t  p. w rogow ie i „eiemrerzycjele ucz­
ciwie zarab iających" nieboraków.- Jak i dotąd, 
zdjaje się m odlitw a ta  zosta ła  w ysłuchana.

Modły te pokrzepiły to bractw o „tłustych  
gąli ‘ oraz bezdennych mieszków i żołądków, 
podobnie jak pokrzepiają m odły bandytę w ło­
skiego, który odm aw ia żarliw ą m odlitwę przed 
w izerunkiem  Madonny n a  intencyę powodzenia 
w zam ierzonym  rabunku.

Jeżeli w ładze wojewódzkie i prokuratorya 
państw a nie poskromią tego rozw ydrzenia pas- 
k a rz j, a  w szczególności tych z -secnu1 rzeżni­
ków, to chyba ludność sarna będzie m usiała 
zrobić porządek. Zwracam y uwagę, że m agi­
s tra t krakow ski potrafił zaradzić Wrakowi m ięsa 
i zmusił rzeźnikoAY do aprow izow ania m iasta. 
Nie m ożna tego powiedzieć o m agistracie lwow­
skim. Czas skończyć z tą  p ask a rsk ą  sielanką.

BKSBn

Strejk w fabryce obuwia „Gafota ‘,
W dniu 3 b  m. zostały złożone żądania pod­

wyżki płac w fabryce obuwia „Gafotd", a w dniu 
7 b. m. jeden z dyrektorów fabryki wydalił bez 
żadnych przyozyn 'ednego robotnika, chcąc 
w ten sposób wywrzeć nacisk na robotników  
jeżeli solidarnie bronić będą swych słusznych  
i skromnych żądań. Robotnicy widząc, jakimi 
drogami dyrekcja chce załatwić się z Ich żąda­
niami, wstrzymali w tym dniu pracę. Na inter- 
wencyę przedstawiciela Związku, dyrekeya od- 
m w. a zała wierna sprawy drogą Dertraktacyi. 
w an.u ! b m. przedstawiciele związku oo- 
nowme zwróciL s.ę do dyrekcyi z propozycyą 
rozpoczęcia pertraktacji. J

Pertraktacje takie odbyły się tego dnia dwa 
razy » me doprowadziły do sHkwfdowania strejku 
gdyż panowie dyrektorzy ignorując żądania ro­
botników, zaproponowali przystąnienie do pracy 
na dawnych warunkach, a jako polepszenie płac 
proponują całkowite zmienienie płac dawnych  
i zaprowadzanie akordu. Ta dobroć, iak n izv- 
wają pp. dyrektorzy, przyniosłaby robotuiKowi 
to, że pracując w tak ich warunkach nie zaro­
biliby nawet p*ac poprzednio otrzymywanych  
Robotnicy też przyjąć tego nie mogą, pr seto t tre jk  trw a  dalej.

Zniżka cen wytyc7nych na targach
m ie jS K ic h .

Od dziś obowiązują następujące ceny wyty­
czne na targach miejskich: z a , l  litr bobu łusz­
czonego 45 mk (poprzednio 60 mk.), ziemnia­
ków m łodych 45 (poprzedi.. 50), 1 Kg. bura­
ków młodych bez naci 50 (60), cebuli wybiera* 
nej zdrowej 220 (250;, ogórków 100 (120), po­
midorów 650 (700;, 1 sztuka kalarepki 7 (8), 
ogórek inspektowy duży 40 (50), mały do ki­
szenia 6 do 10, 1 kg. kapusty 60 (100) mk.

1 kg. jabłek wyb eranych 250 (poprzednio 
280), drobnych J50 (180) muszek. wybieranych  
250 (280) drobnych 150 (ISO) mk.

1 litr mleka jak poprzednio 110 m k ., zaś ce­
na innych* jarzyn, nabiału, drob-u, grzybów’, 
ryb i owoców pozostała jak poprzedniego ty* 
godnia.

Publiczność winna przekraczających podane 
ceny oddaaać w ręce posterunkowych policji.

Składajcie zł*La ua Skarb Naród.

S T R A S Z N Y  W Y P A D E K  W  PUC KU .
* W m iejscowości tej na  lotnisku jnorskiem  

onegiiaj wzbił się w. górę hy-d ro-pfan, w którym  
zajęli m iejsca kapitan  kobza, inżynier Sitków- 
ski i chorąży Stopo ewski. W ymienieni mieli 
odbyć ćwiczenie z  a ąniicaniem bomb dó m orza.

Jedna z  tych bomb spadla! m iędzy przy­
glądającą się publiczność n a  brzegu m orza . 
Żablła  10 osób zaś 50 zran iła  tWin. upraw wojsk! 
zaziządziło surowe dóchodzenia

Sam o b ó js tw o  w a r e s z c i e  z powodu 
głodu i p ra g i r e n ia

Przed kilku dniam i aresztow ano byłego le­
gionistę- inwalidę, Teodora Gabę poćliocizące- 
gi»z J o r d a n o w i  (osadzono w areszcie w Nowym 
Targu. W ub. środę Gaba ukazał się w oknia 
aresztu, wołając n& cały glos dó stojących lu­
dzi na  rynku, że ginie z gSóldlul i pragni-m ia/ po­
nieważ przez cały  czas nie dano mu jesc ani 
pić.

Koło aresz tu  zebrało się wielkie zbiegowi­
sko, a  w m iędzyczasie Gaba poderżnął sobie no­
żem gardło. Przewieziony do szpitala zm arł. 
wkrótce.

R óżne.

ZASTÓJ PRZEMYSŁOWY W CZECHACH. 
W sobotę zwolniono 400 robotników z fabryk 
wiikowickich. Gdyby pzzesilenie .trwało dalej, to 
w najbliższym czasie ma być zwolnionych dal­
szych 300 robotników.

JComum!{afy.
X NA II DOM TECHNIKÓW WE LWOWIE 

,Ogólne zainteresow anie wśród lwowskiej p p . 
bliczności burlzi\ W ie lk a  Z ab aw a O grodow a w 
Brzuchow i "ach, w so b o ty  d n ia  19. b. nt„ z 
której dochód przeznaczony je*t n a  budowę 11. 
Domu Techników we Lwowie. W iedząc, że spe­
c ja ln y  pociąg odwiezie ją  w nocy z powrotem, 
do Lwowa kupuje już naprzód bilety w lokalu1 
Komitetu przy ul Leona Sapiehy *55, w  gouz. 
od 9 — 13.

X BACZNOŚĆ B. LEGIONIŚCI W BORYSŁA­
WIU! Wzywa się wszystkich legionistów, którzy 
wyruszyń z Borysławia dó legionów w 1914 ro ­
ku, dc- wzięcia udziału w obchodzie dinia 20 
sierpnia 1922 r., w rocznicę wymarszu.

Stoi', b LegioM stów  W  Bcwysławiu.
X ZJAZD DELEGATÓW. ZWIĄZKU POLA­

KÓW: w  m. odbędzie s ię  we Lwowie w  dniach 
tk i 10. w rześnia ł>. ir. (w czasie trw an ia  Targów1 
Wschodnich) przy licznym udziabe członków 
Związku z trzech województw  wschodniej Ma­
łopolski, tudzież z innych dzielnic Polski.

W! zjeździć w ezm ą beż udział posłowie n a  
Sejm  ustaw odaw czy.

BP

Eu k.I j E J b L  i  f i  C.
S pecyalis ta  chorób  skórnych ł w enerycznych

D r: V r. L 'n te r s łp ,i i i
b. elew kliniki dermatol, w Berlinie Lwów, Sykstu-* 
s&a 37 (róg Słowackiego). - Leczenie ajiosów, p la jt -  

znamion ł i w i t t r o U B ą ,  uwarcową.
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T e c  łr ».j D w l r t  G o śc in n e  r o y s te p y  T r u p y  gnsM&ji.
Dali w pląt<Jc* 18 sierpnia o godzinie 7 10 wieczorem 

F * X l I ]n E Z 8 I R A

J u i ik ie l  M o  w a l
S sit > w i  - i ta c h  B. Pińskiego. Rpiyserowal L. Kadison.
Wiery ip raw u j*  się codziennie od godziny U — 1 i oa 4-

i niedzielę od 11 —

Jutro, w sobotę dnia 19 sierpnia o godzinie 3 popołudniu 
po cenach zniżonych

I f l E Ś I I A f i
dramat t  żvcia rybackiego o 4 akt. Kobrina. Reż. Kadison.

—7 w księgarni „Beth Israel", jagiellońska 15 codziennie 
2 popoł. i od 5—8 wieczorem w kasie teatru. — Kierów

Jmro, w sonotę 19 sierpnia o (rodz. 7*30 wieczorem

J a n k i e l  B o w a i
Sztuka w 4 ak tach  D. Pińskiego.

Reżysercmał L, Kadison.
,d godz. 7 w ieczorem ,  w sobotę od 11 przez cały dzień 
nik trupy M. Mazo. H ° 9

Przesilenie polityczne we Włoszech*
Wi połioww irpca rząd Flaoty wywrócił się. 

<Z byłe jaktepo powodu I paruamerr saiczął wy­
dzielać z  siebie komumacye, kitom0. miały zastą­
pić t l i# !  jx Fanty,

Jtsl w parlamencie włoskim pertyi trzynaś­
cie. Z  tyci dwie są .lapirawóę partyarni: katolicy 
(partito popolare, zwane w skróceń u pipii i so- 
cyaUśc, Reszta są to drobne partye i panyjki, 
n k  tyle partye interesów^ llfe party© osób (wedle 
starej traKJypyi wlosk ej)

Faszyśc* me są liczebrie w parlamencie re 
prezentowali —  wykonują atoli poza oarDamen- 
*em taki bezwzględny terror, »e parlbment działa 
cod wpływam Strachu. Połowa depubrwainyćłi 
nie „est pewną żyda. Dfzy o rodziny pozostałe 
w okręgu wyborczym, o nr cnie, o mieszkanie, 
albowiem faszyści pałą nietylko domy ludowe 
ale i mieszkania kauobckich (lirctowyćh) posłów, 
ile, że stronn ctwo katolickie wypowiedziało się 
przeiciwKo faszystom.

W tytch warunkach przy byie jakiej interpe 
lacyi wpadło minister ynm Facty. „Dlaczego rząd 
nie przeciwdziała zbrodniom faszystów'? —  py 
tają jedni.

—  Rząd czym wszystko „co może-' —  od 
, powiada Faota.

—  Rząd nic nie czyn! a bezczynność swoją 
nazywa „ wszystkiem, oo może“

— Rząjd iest pósbisznem ffąyzędziem w re 
Icaćh bandytów — w oła souyaliste

—  Co za bandytów? —  ryczy faszysta, któ­
ry  domyślał się o  kim mowta1 f aytwa się z miej 
ssca,- oeluriąc z browninga w  stronę socyaljsty. 
Ledwo Wdało się go uspokoić. I w  zamieszaniu, 
które powstało, w  bójce Wszystkich ze Wszystki­
mi —  Upadł p. ka-cta, p, '■ichanoetr 1 inni łrołetitey , 
cegoż p  Facfca, talk samo, jiak on bezoarwir 
adjWtania p. GholittFego.

Zaczęto szukać następcy. Fi er wszy m kandy­
datem był p. O  lando, uczony prawnik, prdfesoi 
raym ai przedstawiciel Włoch ma fltomferoncyi po­
koju w Paryżu. Chciał ułożyć gah net kjoałicyj1- 
ny. Katolicy (llutibwcy) nie chcieli zgodzić się 
na współprac- z jmawicą. Orlantib próbował, szu­
kał, przymierzał, —  cofnąf się.

Dougtm kandydatem był Ben orni, sooyalłata 
skrajnie prawjuowy (popa zóaniik: p. Facta). Bo

Szkice. '

Pt) RADOŚĆ.
(im h )  Ulicę odświętną, pozbawioną w rze­

nia i zgrdku handlowego i tysiącznych głosów 
toczącego się eoefetonnym torem  życia, przepaja 
atmosfera i oddzielnego tłumu.

Tłum ten nie iest ciżbą dnia wczorajszego — 
innym też bedfeie jutro

Idzie na spotkań, e gościa, który ddsć rzutnio 
na zamówienie pirżybywa, choć zapraszają go 
wszyscy i dążą naprzeciw skwapTwie.

Tłum ten już w oczach przejawia-, iż celem 
dziś jego uciecha Uciecha zabawy lub wytchnie­
nia...

Ale radiom, ten świetny gość serca ludzkiego, 
nie zawsze się stawia na termin i wezwanie.,.

Ułożona z góry, zapowiadana wesołość, z tru ­
dem nieraz dobywa swego kołczana, pełnego 
strzał świetlistych.

Nadchodzi w chwili, kiedy się jej najmniej 
oczekiwało, budzi sfery w oczach i uśmiech na 
ustach w p-zygodnie zebranej grupce ludzi, wr a ­
cających z pracy, czasami wśród cizoy przepeł­
nionego tramwaju gdy „oakcyl śmiechu*’* w pro­
wadza z ni^n-adka w trans humoru obcą sobie 
zupesue rzeszę.

rno/hi, widżąc niepow odizeni? Orląt-de chciał
stworzyć gabinet lewicowy (szeroko rozwarty). 
Zobaczył przed sobą koaiicyę m c cną, zwartą,( 
sp-oroną — prawicy Zagrożono mc, że upadnie 
na pierwszem posiedzeniu parlamentu. Cofną1 sie

Trzecim kandydatem był Meda, orzewouce 
Katolików. Wymógł i>a wiasnem stronnictwie, że 
zgodzi się na współudział prawicy w  rządzie. So- 
-cyaliści założyli uroczyste veto. Meda oofnąi się.

Czwartym kandydatem był de Naya. W tym 
momencie iow T urar zgło.-il się do króla i o fia­
rował w imieniu socyahslów spoipracę w rzą 
dzie zbawienia publicznego. De Nava uważał, że 
w tych warunkach Orlando będlzie lepszym, njż 
or. premierem  i grzekł ; lę na korzyść Ortando

Oriandd został piątym kandydatem. AJjić dó- 
wipdz ał się, ze to w. Turati ofiarow ał współpra- 
oowmctwo swoje, które nie miało być istotnem 
współpra-eownictwem, a tylko zawieszeniem Pro- 
•ni obostrzonem zastrzeżeniem — zrzekł się o sta te­
cznie, (aż do następnej kombi racy i..)

Szóstym kai.-dydatem został prezydent Izby 
Deputowanych — de Ni cola. Był tym kandydatem 
dzień jeden i znowu na ekran parlam entarnego 
kinematografu wyskoczył maleńki, szary, nisrzu- 
cający się w oczy p. Facto* Po piętnastu dniach 
koło zamknęło się. Niema w yjśrii. P. Facta, który 
jest zerem, ciewątpliwem zerem, nietyllko twewłas- 
nem mniemaniu, aie w mniemaniu -całej Izby bę­
dzie znowu kierował sterem polityki włoskiej 
Ster jest p ap :erowy i nie działa. Polityka idzie 
swoją drogą, nie pytając rząd1 o zdanie W ewnę­
trzną — roliią faszyści, popiołem pokrywając 
m iasta włoskie, stw arzając atmosferę godną cza 
sów Sforzów i Forpiów.

Świat wyszedł z równowag i nie prędko 
wróci co  niej Może wrócić dopiero wtedy, kie­
dy stanie się ,,soeya’istycznynr‘. Można pow ie­
dzieć, że woina ta straszna, bezgranicznie s tra ­
szna wojna, co  zmiotła z powierzchni ziemi p ię­
tnaście milionów młodych ludzi (od 20 do 40 
lat) — była pierwszym aktem światowej rewollu- 
eyi, powojenny marazm jest aktem drugim. M a­
razm bterfszewzjirn i faszyzmu. Bo z wojny u ro­
dził się bolszewizm, a z wojny i bofezewizmu — 
faszyzm. Dalsze -akty tego olbrzymiego przewrotu 
są jeszcze przed1 nam*

Częstokroć ucieka od  tych, którzy jej go r­
liwie szukają w reprezentacyjnie oświetlonych sa ­
lach, wśród plfuszu i boazeryi, a błyska niespo 
d ia n ie  w pewnych - nieuchwytnych chwilach w 
szanzyźnie u c z e n i a  i ubóstwie „decorum**.,.,

Jest to czasami, jalkgdyby odsuwanie f |ę  tre ś ­
ci przepychu od f-ormy.

Rozdział zew.nętrzności od wewnętrznej istoty 
chwili..

Jakby jakaś satysfakeya dawana tym ludziom 
i rzeczom, oo na doskonałość form y zdobyć się 
nie mogą.

Któż wie, -czy nie odgrywa tu '-o!i szybsze 
znużenie zmysłów po nacieszeniu sic radościa­
mi wzroku i siuehu, a przez to — leniwa bier 
ność w.ładz intelektualnych, kłórych wówczas nie 
stać na 'rseęięciff* strun., fantazji.

Te rozważani^ zapewne doprowaoziły je 
dneg-o z pisarzy ćo wyrażenia paradoksu, iż... w 
zby.kownie unządżonem m isszkariu nie potrafi 
snuć swych marzeń twórczych!

Bo przedmioty sztuki, i zbytku sycą poniekąd 
tęsknotę marzenia, budzą siłę -dos odkową, sku- 
Ipii-e-r.iś; i fc-o-nt-ejn>pla-ciyę a szarość otoczenia wyrywa 
z duszy ok-zyk o  zaludnienie zewnętrznej pust­
ki pięk-noś iami wiz; jnemi,.. Pragnienie pjękna, 
tęsknota za mem pobocza iantazyę, jak ostroga,

Morą niecierpliwy jeździec spina ruaiaka do 
biegu.

°ogiąd: (?) — indywidualny, może nie zupeł­
nie słuszny, bo dla innego typu umysłu szarość 
otoczenia nie będzie bynajmniej bouzcem, łecz 
wzbudzać może nastrój przygnębienia.

Marzenie o  radość- jest częstokroć uczuciem 
szczęścia w ększem, niż radość spełniona.

iMogą to ocenić ci niedzielni wędrowcy, co 
z szarzyzny dtai znoju! i jednostajnej pracy wybie­
gają z domu na poszukiwanie radości, spe 
dz’ewając się jej w 'wyot ozkaob, odćiieozinajcr., 
widowiskach, zebraniach tłujmnycn.

Niektórzy szukają ty'ko wypo.cz/nku po nu­
żących wysiłkach dlma pracowitego.

I xoozą się wciąż fale oderwane od zrwykłe- 
go Kołowrotu zajęć, fale, co w odśw.iętmem oazie- 
niu — ijdią po raoość, lub oo odpoczynek i wy­
tchnienie, które same staną za  uciechę tym, co 
ich nie m ają za wiele.

Wszystkie msejsca nu „T agach  
Wschodnich44 obsadzone.

Lista zgłoszeń na II. Targi Wscodnie od ty­
godnia zamknięta. Liczoa zgłoszonych wystaw­
ców przewyższa zeszłoroczną o kilkaset nume» 
rów. Wszystkie preliminowane w zamkniętych 
pawilonach miejsca są już szczelnie obsadzone 
i o każdy metr niezajętej przestrzeni wystawcy 
w ostatniej chwili telegraficzne czynią starania. 
Mimo zamknięcia listy naaprywają jednak w 
dalszym ciągu spóźnione nalegania i zgłoszenia, 
którym zadość uczynić można o tyle tylko, o 
ile w nowoprzybyłych pawilonach wolnego miej­
sca dla nich starczy. —

Niechcąc sprawić ciasnotą miejsca zawodu 
licznym uczestnikom Zarząd zdecydował się na 
dodatkowe postawienie dalszych sukursalnych 
budynków, taK, że oprócz monumentalnej budo­
wy centralnego pawilonu podjęto i wykończono 
budowę nie czterech jak pierwotnie projektowa­
no, ale ośmiu nowych pawilonów o łączne* pod 
eksponaty zajętej przestrzeni 4300 mtr. kw. 
Ogółem z 3000 przeszło miejsc, które stoją do 
dyspozycyi wystawców w pawilonach własnych 
Targów Wschodnich, pcza pawilonami Banków 
i firm prywatnych, wszystkie bez wyjątku są już 
zajęte

Charakterystyczną cechą tegoroczei kampanii 
jest przytem okoliczność, że na poszczególnych 
wystawców przypada znaczniejszy obszar zam ó­
wionej przestrzeni, co świadczy o wzmożonym  
udziale wielkiego na eksport obliczonego prze­
mysłu. —
am m m m m m am m m m m m uam m M

3  ' w y d a w n i c t w ’ .

„SAMOPOMRC AKADEMICKA“ Nr. 5 —  7. 
Organ Związku Bratnich Pomocy Młodz Akad., 
poświęcony jest młodzieży poznańskiej i zawie­
ra między innymi artykuły: Un.wersytet Poznań­
ski — L. Życkiego, Życie sam opom ocowe m ło­
dzieży pozn. Życie naukowe i ideowe młodzieży 
poznańskiej, korporacye na Uniwersytecie po­
znańskim, Organizacya Studentek, III Zjazd 
Związku Bratnich Pomocy, Z zagranicy, Ze 
szkół akademickich, Kronika.

Nr. 8 — 9 za sierpieu i wrzesień, poświęcony 
jest młodzieży lubelskiej. Zawiera szereg źró­
dłowych prac i artykułów jak np. Uniwersytet 
lubelski, Ks. Rektor Radziszewski, Życie sam o­
pom ocowe rnł lubelskiej, życie naukowe, deo- 
we i sportowe, Klub Akademicki, Wydawnictwa 
młodzieży, Zjazd Kół Naukowych, Akcya budo­
wlana, Młoaziez polska za granicą, krajoznaw­
stw o akademickie, Kronika, Od Redakcyi.



Nr. iS 5  „DZIENNIK LUDOWI" '

Listy jt  Lodzi.
PORA 2KA KOMUNISTÓW. -  WYRAŻENIE VO TUM NIEUFNOŚCI ZARZĄDOWI. -  REGUŁA - 
CYA PL. C W PRZEMYŚLE MĄCZNYM -  ZDRADA „ŻÓŁTEGO" ZWI^ZKL METALOWCÓW.

W .ifciagłą niedzielę w sali Okręgowej Kom - 
sy1) Związków Zawodowych, ul. Dzielna Nr 50, 
odbyło się półroczu, zebranie Związku spożyw­
czego. Zaraz na wstępie przy wyborze orzewod- 
tucząoego dało się zauważyć, iż zebranie przy 
biera form y dbść ostrej dyskusy' Zrzeszonym 
pracownikom w Związku spożywczym, już widiae 
się sprzv,£szyła gospodarka komunistów, którzy 
w mieąrehia rok -"zasu od  chwili objęci? za^ ąd u  
doprowadzi^ Zw iązek do zupełnej rui by. Kandy 
data grupy Komunistycznej na przev~xtnicząoegu 
Zebrania olbrzym ią wjęicszoseią gtosow odrzueo 
no, wybierając natom iast na przewodniczącego 
tow R a p a  1 s k i  e g o .

Sprawozdanie z  działalności Związku za u- 
błegłe półrocze zdawał K o m o r o w s k i .  Nieste­
ty, sprawozdanie to  nie było szumna fanfara^ 
którą wygłaszał w  imieniu „rewolucyjnych" „czer­
wono zv. tązkoWców" p rzed  pół rokiem, chcąc 
zdyskredytować zi ienawidzouych pepesowćów za 
Dięć lat ich Drący' w Związku. Nie było ani jedne­
go słowa zapowiedzi o  „ostrej taktyce", „rewo 
lucyjniem działaniu czerwono-zwtązkuwców" (jak 
siebie nazywają komuniści), gd'.yż rewolucyjność 
tę przez krótki czas gospo Tarki komunistów 
członkowie Związku doskonale mogli zaobserw o­
wać To też odbiegające od  tem atu i nie mające 
nic wspólnego ze sprawozdam em z dział ajności 
zarządu przemówienie og rar i?zyło się tylko do 
biadania na „tnozyicyę", na „brak karności człon­
ków" i szukania sobi; drogi wyjścia z ciężkiego 
stanu oskarżenia^ w iakim postawił go ogól.

Tow. S t u d n '  a r e k ,  występuj ąc z o stra  
krytyką, zarzuca zarządowi dezorgam zacyę Z w i ;ty- 
ku spożywczego, dowodząc, że zarząd organ i- 
zacyi Związku spożym czego używał nie dSa 
spraw zav odbwo robohimzych, lecz przede- 
w^zysdoen dla celów party1' komunistycznej. Z? 
rząd rozbija Związek spożywczy, odryw ając go 
od' loei.trali, tw orząc jednocześnie komunistyczny 
związek mączny. Ważne dla ogółu1 robotników" 
konfereneye 'awodowe, jak w sprawie urlopów 
zarząd opuszczał dem onstracyjnie na rozkaz k o ­
munistów. Paromiesięczna działalność obecnego 
zarządu doprowadziła Związek do rujny orga- 
nizacy jnej, materyalnei moralnej. Ze względów 
powyższych stawia Wniosek wyrażenia narządowi 
yofinr nieufności.

Następnie zabrał głos w  R a p  a i s  k i, k tó ­
ry  również poddał o stre1 krytyce działalność za- 
rzadd. Mówca stwierdza, iż  zarząd obecny, chcąc 
zdobyć sobie w roku-ubiegłym  popularność, za­
rzuca* swym poprzednikom Żbyt umiarkowane 
stanowisko w  stosunku db przedisiębiireów, nie 
pomnąc, iż zarząd poprzedni * pracował bez 
przerwy przez okres 5-letni. Rzucano frazesy re- 
wolucyjności „czerwono ■ zw iązkow ców ; w r u ­
chu zawodowym. Jak ta , ,rew olucyjność" przed 
stawia się w praktyce, d u ś  jesteśmy świadkami. 
Związek spożywczy, dawanie1 mączny, był wzorem 
wszystkich organizacj i zawodowych w f odzi, -  - 
tłziś stał się tylko szyldem zwi zkowym, bez wpfy-

'wmmmmmsaB

wu na irKształtowania swej organizacyi Następnie 
mówca om awia sp ra tty  f masowe Związku. 
Stwierdza również dezorgarizacyę zarzadu i na 
tym pumwie, który dopuścił do tego, iż dziś 
Związek nie plusy,-lecz oeficyty posiada w kasie, 
czego nigdy nie było.

Zabierał głos jeszcze szereg mówców, którzy 
ostro wyraża’i swój pogląd na gosoodarke o rg a­
nizacyjno zw:ązkową. Następna zabrał glos 
Komorowsk., który stara i się odeprzeć zarzuty,, 
broni ąc stanowiska zarządu.

W n i o s e k  w y r a ż e n i a  v o t u m  n i e ­
u f n o ś c i  z a r  z ą d o w i  p  r z e s z e d ł  w s z y s t ­
k i m i  g ł o s a m i ,  p r z e c i w  g ł o s o w a ł o  z a ­
l e d w i e  7 o s ó b

Do czasu ogólnego zebro ń  Mi tow  i \ a  Zw iąz­
ku posta; o  w. ono pozostawić na ra iic  na swem 
nowisku1

W najkrótszym czasie costan owiono zwołać 
walne zebrani?, na którem zostanie w ybrany nowy 
zarząd Do ehwi:i zebrania wybrano tym czaso­
wy zarząd1̂ w skład którego w esz 'i: t. t. Ra 
pahkii Michalski, W Stud i ’-ek, Michaiećk., Ko- 
waliński, B ln, r l  Studniarck Graliński i L o 
si eicki

Ze względu na nierównomiernie zarobki w 
przemyśle mącznym, oraz niską plac? <SSa m ły­
narzy postanowiono wystąpić z regulowaniem 
plac we wszystkich piekao jach jak również od- 
powiedn.em podwyższeniem plac di a młynarzy.

*
W tych dni ach w sądzie okręgo rym  odbyła 

sie głośna spraw i, wynikła na tle zarzutów' b ra ­
nia łapówek przez „kolegę" związku „żółtego" 
metalowiców Franciszka Dąbrowskiego.

Na zebran:u delegatów wzmiankowanego 
związku metalowców, m eszczącego si? przy uli­
cy Głównej Nr 31 (siedziba po’s ii:h  związków), 
metalowiec Jan  Wolty ak oświadczył zebranym, 
iż kierów; ik Związku Franciszek Dąbrowski 
wziął łapówkę od1 przemysłowców i zaprzedał 
sprawę robotniczą.

Dotknięty tym zarzutem Dąbrowski zaskarżył 
Wolniaka co  sądu. Na rozprawie sądowej oska­
rżony Woni ak pód;rzyrr.ał zarzuty, jak również 
świadkowie zezna i na r Ukorzy.ść Dąbrowskiego.

Podczas rozprawy dużo czasu zaięła kwestya 
roli, jaką odgrywał k iero w rit Związku1 w  sto­
sunku do ‘zarządu centralnego, mi cśzczącego się 
na Śląsku, db zarządu miejscowego, oraz w. sto­
sunki- db delegatów robotniczych.

Dąbrowski sądził widać, iż znaidoje się w 
związkach na Ul Głównej, gdyż fcriitatfiie odno­
sił się w stosunku db oskarżonego na rozprawie, 
za ico został skazany na 1.000 mk. grzywny, a 
następnie o  m ało co nie otrzym ał kary aresztu. 
Po naradzie sąd Jana Wohńaka uniewinnił.

Oto iest obrazek, w aki sposób ..koledzy" 
ze związKÓw polskich bro ią spraw  robotniczych,

■ i S  P.
—■

7 ,

Strassaurger u polskim ftanfiu  
zagianicznym.

Redaktor „Journal de Poliogne"' p. Vauch®r 
rozmawia! z kierów rjkiem min orzemysłu i han­
dlu p. Strasburgei em o  naszym n-amdłu źatgranicz- 
nym

P. V?ucher przednwszystkiem feapjffMjj jak za- 
patnije się A trasburger na trudność adm inistra­
cyjne, czynione kapitałowi i kupcom zaigraniez 
nym

P. Strą«burger odparł: Mini sten stwo przem y­
słu  i Ih.andlu pierwsze usunęło wszystkie trudno* 
ci handlów'? przy ww ozie i wywozie. Tylko p a ­
rę  artwkuiów podlega ieszcz0 ograniczeniom, jak 
np. niektóre artykuły aprow lzaicyjne, zboza, któ- 
ryicn wywóz jest wzbroniony, ahy nie zmniejszać 
zasobów w kraju. Ale lista tych towarów- jest 
krótsza, niż w krajach, które szczycą się że 
prowadzą politykę wolnej wymiany. pozoscaije db 
uregulowania jesactae słynna kwestya tranĄibrtow

po'dkładow kolejowych. W tej .sprawie trudno 
wszystkich zadowolnić. W grę wchodziły tu tak- 
rf* interesy kolei pobskich. Co &ię tyczy węgla, 
to od  czasu złączenia G. Śląska wywoź węgąa 
z Polski je s t wojny.

Ze stanowiska polityki ekonomicznej pragnęliś­
my wejść w stosunki handlowe ze wszystk emi 
kra jam : z pomocą traktatów bandSowych.

Sądlzę, że wkrótce bedziemy mogli przeprow a­
dzić ostateczne układy w sprawie trak tatu  h a n ­
dlowego z Bellgią. Królestwo S H. S. było osta- 
tniem z (państw Malej Ententy, z którom me mie-
1 śmy traktatu handlowego YYkrótce to  nastąpi,
gdjyż p. Jankoviios wraz z delega-tya jugosiom an
ską pirzwbędizie do Warszawy dla rokowań w1 
tej sprawie

Z Austryą układly były, wynikły jednak oewne 
imoności, któiycti jeszcze nie usunęliśmy.

05  się tytczy Francy), to  o d  chwili wejścia 
w tycio traktatu handlowego, stosunki handtowe 
/macznie wzrosły i rozwiną się nadał w' dobrych 
warunkach.

7

— A ze strony rosyjsioej? — zapytał p. Vau- 
cher — czy jest zmiana w postępowaniu bolsze­
wików po fiasiku Konferenicyi haskiej?

— Nie — odpowiedział min. Strasourger, Mo 
nopoi państwowy handżu zewnętrznego ismieie 
tam raolał Zarządzenia ostatnie były wymierzone 
przeciw handlowa nieltegalnemu. Mamy zam iar 
wznowić układy z ' rządem sowieckim, aby za­
wrzeć umov"ę handlową. Myślę, że układy te 
będą teraz łatwiejsze, dzięki konferencyi haskiej, 
Konieręncya .nie została zerwana, wykazała ona 
możliwość dalszych układów.

Jak można scharakteryzować ogólną sytua- 
cyę gospodarczą Polski? — zapyta1 p- ,7auchcr.

Min. Strasburge1- oapow ied/iał; — Ze sta­
nowiska handlowo przemysłowego syiuacys jest 
dobra Proaukoya fabryk łódzkich wzrasta. M a­
my teraz węgla poc" dostatkiem. Mamy pewne 
trudności Komunikacyjne ha G. Śląsku, które za­
wdzięczamy przeważnie M mcom, ale spraw y te 
ułożą się Kryzys przemysłowy, Który istr.jił w 
grudniu i styicztuJ, był Drzejśeiowym i niema go 
już naw?r ś‘adiu. Stan przemysłu fesi dobry, han­
dlu wywozowego i wwozowego — także. Postę­
py s a ' stałe Kapitał zagraniczny poczyna si? co­
raz więcej Polską mteiesować Mozenty więc z 
ufnością patrzeć w przyszłość

 «4>--

Svrav>y partyjne.
* ZGROMADZENIA PARTYJNE z referatem  

tow. Skaiaka ze Lwowa odbędą się:
w K o ł o m y i  w piątek o godz. 7 wieez. 

w iokalli. Rady Rob. P. P. S(;
w C z o r t  k o  w i e  w sobotę o godz. 7 wieez. 

w lokalu Z. Z. K. ,

3  ruchu robotniczego-
§ ZE ZWIĄZKU BUDOWLANYCH. W dniu 

13 sierpnia odbyło si? Doufne zebranie zawodd 
budowla oego w Pouuoroacn, na którerr. obecnym 
bvł delegat ze Zwiazau zawad, m urarzy w t Lwo­
wie tow. C-iahacki i wyjaśnił w  swoim roferacie 
cele organizacyi budbwlanycb. Zgromadzeni u- 
chwalili jediiogioś1 ie przystąpić do Okręgowego 
Związku zawodowego murorzy j t. d. wie Lwowie 
i założenie grupy miejscowej w Podhotcach. W y­
brano prezydynm i zarząd rif eiscowy

•Również 13 sierpnia odbyło się walne zebra­
nie zawodu budowlanego w R.-ozdole, na którem 
obecny był tow. Wieczysty ze Lwowa ze ZwiązKU 
zawód, m urarzy ud. w e Lwowie. Po omówie­
niu zadań znaczenia organizacyi, zgromadzenie 
jednogłośnie uchwaliło przystąpić db 0'kręgowe- 
go Związku zawodl m uraizy itd we Lwowje.

§ ZWIĄZEK ZAWODOWY MURAk ZY »' t. d. 
we Lwowie, ul Cłowa 6, zaprasza deljegatow 
ze wszystkich* m iast Małopolski n-a Z j a z d  Bu-  
d o w L n y ,  który odbędzie się dnia 27 sierpnia 
1922 we Lwowie w  dbrru Związku zaw. m urarzy 
i t. d ,  ul. Cłowa fik Uprasza się wszystkie orga- 
mzacye Związków Budbwl. tak zorganizowanych 
jako-ttż dezorganizowanych o wysłanie delegatów 
w sprawach organizacyjnych

Za Zarząd, Wieczysty 
§ ZWIĄZEK ZAWODOWY MURARZY MA- 

L ARZY I I AK1ERN1CZY i t. di we Lwowie, uł. 
Cłowa 6, zaprasza Iow. m urarzy ma walne zgro- 
mahżeme, które odbędzie się dnia 20 sierpnie^ 
o  godl? 10 przed poł. Sorawy barozo pilne Za- 
iorasza się tow . Kortyamka i tow. Błoniowskiego.

Za Zarząd: Wiertysty.
§ STRLJK W GAFOCIE. Dnia 3 bm wybuchł 

sfcrejk w fabryce obuw ia „Gafota" i trw a do­
tychczas Wzywa sie robotników do rieprzyjmo 
wama pracy w tej fabryce aż do odwołania.

3 Zarząd1 Zwiążku

%

Snseruicle w ,Dzienniku Luaowym
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J f i D S T A K t l E

(;inja Czerwonej Gwiazdy)
Jedyna najpcpularni ejsza  
bez.pośrednia linja poc*“

t o w y  m i ę d z y
Antwerpją — Nowym Jorkiem — Gdańskiem — Nowym Jorkiem.

S V K ^ i T U S ) i S J I u  2 5 3Biura: n^'VC7’Ó ' W r ul.
TwRjaOPOL, MICKIEWICZA 31.

C e n t r a l a  s W a r s z a w a ,  Pf a r  S z a t k o w s k a  1 3 7  (zwracać się do oddziału lwowskiego).
U  W  H fi-I I :  Udzielamy bezpłatnie wszelkicti niezbędnych informacyi, tyczących się wyjazdu do AMEHYKI i KANa DY.

Ważne dla reemigrantów: Reemigranci mogą dostać wizę na wyjazd do Ameryki. Bliższych infor­
macji udzielają biura nasze we Lwowie i Tarnopolu. 1113

▲

SKRADZIONO doKnnienta wojskowe na nazwisko Sro­
czyński Bronisław z pułku kolumnk-samochodowa 

D, O. G. Lwów Nr. 6, które się unieważnia. 1099

S ILNY chłopak do magazynu natychm iast potrzebny. 
„Spart*, KoSciuszki 8. 1 — 2

SKRADZIONO dokum cnta wojskowe na nazwisko Roso- 
wski Stanisław w ydane przez P. K. U. Sambor 189S, 

które się unieważnia. 11JI

WWAŻNE DLA PAŃ 1 PANÓW! Fabryka kapeluszy Gott- 
Iteba, Lwów. plac Strzelecki 15, przyjm uje kapelusze 

damskie i  męskie do przefasonowania według najnowszych 
fasonów. Dla przyjezdnych w 24 godzinach. 26

i  n  Y ” Pasai M U o . a s c n  :: iS łvinL/ LU A Zmiana program u dwa razy, Tj jg w tygod.: we w to rk u  piątki.  |j
Rok za ło żm ia  1881. k

j f f l o j z y  b r j e r
J L w o w . Ą y n e k  3 8  

877 p o l e c a
:: Jar by, oliwy, :: :: wyroby :: :: artykuły :: 
smary, benzynę, szczo tkarsk ic  gospodarcze.

1 wyświetla od piątku 18 sierpnia B
|  d r a m a t  a m e r y k a n k i  w 6 a k t a c h  9

( Z ę b y  T y g r y s a  I
i  w  g ł ó w n e j  ro l i  A r s e n  L u p m .  111 o «

m .  i s i , a c Y  l S k t i u h e c h

LI
o r d y n u je  u lic a  W o ły ń s k a
1053 (naprzeciw rogatki Żółkiewskiej).

i .

l i  weneryczne, skórne, z as ta rz t łe  -
k  n a  tkM H leczy s p e c y a U e t a  20

Dr. FKISCH u lica  W a to w a  11. 
D r .  J .  K U H D  T I T *
18 Lwów, A snyka  1 (róg Pańskiej” ]

Specjalis ta chorób  skórnych i wener.

D r .  S C I 1 V ^ ' A R Z
oyły Sekundarjusz szpit. powszecit. ul. S ło w a c k ie g o  4 
,naprzeciw gł. poczty). L eczen ie plam, brodawek, włosów 

elektrolizą i lam pą Jrw« rcow ą. 3

D A SZ Y N Y  DO SZ Y C IA  różnych systemów, oraz części 
składowe do tychże, wszelkie przybory dla kolarzy, jak 

płaszcze, węże, latarki karbidowe i t. p. poleca
MAGAZYN A R T Y K U łÓ W  S P O R T O W Y C H

ABRAHAM  I R IE D F li l la D

L w ó w , Jagiellońska 9. 1077
S p ecja lis ta  cnorób skórnych i w enerycznych

ZUZLE
(■ w ysiew ti)  p o d  b u d o w ę  i n a  p o d s y p y  w 

i lośc i  d o s t a r c z a  w a g o n o w o

lySeye G a j e w s k i  $p. i g|r,
1111 Lw ów , ul M ałeckiego 7 11.

l l l l l j i !  9

Z H K Ł H n  f lR T Y S T Y C Z H O -  
P R Z E l i  Y S Ł C U Y

dla robot LMBNiCZfl «!AL/IMH
Lwists, B i.  B a i r c i s a 1 l .  4 ,

F E L I K S  G M L IU g S S iU .

ordynuje w chorobach wenerycznych i skórnych
o a  12—1 i 3 —5 ul. Zieiona 17. 44

f PÓ ŻY C ZA L MA  
JD21L- .ŻY------------Na wesela -- zabawy S. 

SozansKi, Lwów, ul. Poawale 1.
1098

S T H m P I U E
ni I. uoidgeter lti»,

kauczukowe i ruetaioAe 
wykonme 11 aj t a .1 . s ;

1049

„ G G A F !K A “  Marek Serie
L * b Ó W r U l .  K Q U J f T 3 J i i  5  (w podwórzu)

1052 posiada zawsze na składzie:

PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU.
PRZYBORY DRUKARSKIE: Kygały* szu Ile. wier­

szowniki i t. p 
MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków,farby

drukarskie i t. p.
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i linii mo- 

s.ężuych P Ó P E L B A U M \  w e  WIEDNIU. 
Zastęps tw o na wschodnią Maiopoiskę.fabryki przy- 
borów drukarskich T. K a ld y k a  i S ka  w P o z n a n m

Księgarnia Ludowa lw ów
S i T O O M Y  2

poleca najnowsze wydawnictw *: 
A. S t r u g :  „ M o g i ła  n i e z n a n e g o  ż o ł n i e r z a 14,

„ P i e n i ą d z * .
„ O d z n a k a  za  w i e r n ą  s ł u ż b ę 44, 

j a c k  L o n d o n :  „ P r a w o  b i a ł e g o  c z ł o w i e k a " .
„ O d y ą s e u  Północy44.

Z. K i s i e l e w s k i :  „ P a s k ą r c c z k a * .
W i e l o p o l s k a :  „ K o n t r v t ' a lo w e  l i c h t a r z e  a  i w .

A g n ie s z k i " ,
T  H o ł ó w k o :  „ O t i c e r  P o l s k i " .
D o s t o j e w s k i :  „ C u d z a  ż o n a  i m ą ż  p o d  ł ó ż k i e m “ .

C™ fiowość TRZY CIOTKI fteWOŚS
N i e z r ó wn a n a ,  p ol na  h u m o r u  ko 
medyŁ w 5  a k t a c h  w głównej r o n  

u r o c z a  a r t y s t k a  l . ot t e  N e u m a n .
1116

B a c z n o ś ć  e t e b e f r A c ? ! „Księgarnia f udowa", ul. Szajnochy 2 
własność Ludowego Spół. Tow. wy» 

ławniczego we Lwowie po leca  T o w .  p a r t y j n y m  dla ich dzieci k s i ą ż k i  ssrkaliBi^ 
sSo saEicół ś r e d n i c 1! i p o w s z e c h n y c h ,  książki naukowe, spo łeczne  i polityczne,

powieści i
Zastępca naw«awetgiq reoaw i  petfaktor odpowie dra almjr. JAN SZCZYRŁJL * - Drukiem Artura Ckrldkoana mą L\.**wją i i ,  Sykstuska Mk, teL m  874


